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Organizacja radiotelegraf]! 
w Polsce.

Warszawa. iTeh wł.). Dnia 27 hm. odbędzie się 
VII sesja Państwowego komitetu nuljoteleęrrafioŁne- 
g-o. Posiedzenie odlbęidzie się pod przewodnictwem 
minłSkra przemysłu i handlu p. Kiedronia w fema-ehui 
miniister: twa. Na porządku dziennym postanowiono 
sprawy: omówienie zasad obrotu radjotelefoiiioznogo, 
organizacji polskiego Brodcastingm oraz techniczne 
kweTje rasljocen-trali transatlantyckiej.

Bezrobocie zmniejsza sie.
WołSzawra. (TA  wł.h W okresie oni 3 do 10 inaija 

nastąpił dalszy spadek bezrobocia. Bezrobocie Opa­
dło w ciechanowskim o 1 0 0  osób n skutek wydania 
partji robotników rolnych do Belgji, w płockiem 
o 100 osób, Piotrkowie i okolicy o 800 osób. fipżea- 
sięblor-twa włókiennicze w Bełchatowie pod Piotr­
kowem zatrudniły około 320 osób. fabryka mebli 
Wuiiische'go 60 robotników 'a wreszcie w Częstocho­
wie i powiecie przy robotach publicznych zatrudnio­
no 125 osób.

Powrót doknmeniów z Rosji
Warszawa. OTeh wL). Z Rosji przywiezione zosta­

ły ksi^fi ludności oraz księgi kas pożyczkowo-oszczę-
dnościuwych, w y w iez ionych  podczas w o jn y  z tere­
nów b. zaboru rosyjskiego. (tlzyskanie tych doku­
mentów pozwoli użyć księgi ludirtfeci dla celów ewi­
dencyjnych. zaś dowody kas pożyczkowo-oszczędno­
ściowych w celu ściągnięcia pożyczek, udzielanych 
mieszkańcom miasteczek i w >i przez najróżniejsze 
kasy [rożyczkowo-oszczeidnośeiowe. Przf-liczanie tych  
pożyczek odbywać się będzie na ogólnych zasadach 
U sta lonych  w rozporządzeniu o waloryzacji zobowią­
zań prywatno-pra wnych.

Czeska fabryka kapeluszy 
w Skoczowie.

Cieszyn. (Tel. wł.). Znana faibryka kapeluszy 
w Czechosłowacji ..Iłiickel i S-.ka“ preyetąpila dObu­
dowy własnego oddziału fabrycznego na Polskę 
w Skoczowie na Śląsku Cieszyńskim. Powstanie tej 
fabryki, przyczyni siię do zmniejszenia impo-Pu kape­
luszy do Polski z Czech, niemniej jednak byłą to 
kapelusze oze -'kie.

Zniżka opłat czekowych.
Warszawa. (Tel. wł.). Na wniosek j we z es a P. K. O. 

Komitet Dyrekcyjny postanowi! od 1 czerwca obni- 
żyćjprowizię od przekazów czi kowych, opiewają­
cych na sumy ponad 500 złotych do 2 promilK od 
sum do 500 zł. pobierana bęlzie pjowizja w wysoko­
ści 3 promille.

Niezadowolenie opozycji 
jugosłowiańskie].

B em aJ. (AW.). Blok partyj opozycyjnych wydal 
manifest do ludności państwa, w którym oświadcza, 
iż ponowne utworzenie gabinetu przez Pas i cza, po- 
ciągnie{‘?) cię,żłkie(?) następstwa dla życia państwo­
wego. Rząd ten nienna większości parlamentarnej za 
sobą, wobec czego jest on rządem niekonstytucyj­
nym. Należy przewidywać, iz będzie on postępowa! 
w dalszym ciągu wbrew konstytucji. Stanawisko 
bloku opozycji jest jasnem. W walec z rządem bę­
dzie s ję  starała osiągnąć współpracę Serbów, Kroa 
tów i Słoweńców. Stojąc na gruncie konstytucji, opo- 
^y f̂la jest. zdecydowaną prowadzić najenergiczniejszą 
waikę przeciwko obecnemu rządowi w przekonaniu, 

większość w kraju jest za jej stanowiskiem.

Powyższa ilustracja przeds tawia  jadącego  
v.' samochodzie  regenta Abisynii Rai Toffuri 
( i ) ,  który przed ki!!.u dniami przybył  do 
Paryża.  Towarzyszy mu prezydent  Republiki  
Millera:’ '.

Traktat włosku-czecheslowackl 
istotnym elsmei^gm pokoju.

Tak powiedział Mpssolini.
Rzym. (AW.l. • brtg-.liij o lbylo sio posiedzenie ra­

dy ministrów pod przewodnictwem Mussoliniego. 
Przedstawiając glów.ie probleimy polityki z tginależ­
nej, JluKsolini oświadczył, iż ostanni traktat między 
Włochami a Czechosłowacją będzie istotnym elemen­

tem dla pokoju w Europie środkowej. Również oma­
miano konferenc ję z mi ll-t.rami Belgji w Medąoianie. 
-twiecdzając ich duże znaczenie Ha. rozwoju akcji re­
gulującej probierń reparacji.

o o o

Poincare ustala linie polityki francuskie!
wobec przewóticów nowej większości.

Pąryż: P \T(). Poincare pragnąc ułatwić przejście 
od gabinetu obecnego do gabinetu następnego, a za­
razem chcąc w spółdzialać z cały ch sił w zachowaniu 
ciągłości polirtyki francuskiej postanowił przedstawić 
niezwłocznie ptiu p; zewodnimżącym obecnej większo­
ści Darlamenłamej wszelkie szczegóły zagranicznej 
sytuacji. Podczas konferencji z Painlevem Poincare 
.yskazał na to, że stanowisko Francji względem jej 
sojuszników jest najzupełniej jasne oraz pomyślne 
dta widoków rozwiązania tej sprawy. 7d?niem pre-

nijera przyjęcie bez zastrzeżeń sprawozdania rzeczo­
znawców przez jego rząd musi z natury rzeczy uła­
tw ić osiągnięcie ogólnego Dorozumienia, pod warun­
kiem jednak, a Dy i R tesza w tym kierunku współ­
działała.

KANDYD \ T l rRA PAT\LEVE‘A.
Paryż. PAT.h Na skutek zabiegów wszystkich 

gran republikańskich Izby Painleve przyjął kandyda­
turę na stanowisko przewodniczącego izby deputo­
wanych.

 o •  e --------

Stronnictwa Środka maia Inicjatywo 
w niemczecb.

Przewiduję one wykonanie projektu rzeczoznawców.
Berlin.'(P \T.li Woltę,- togo. że niemicof-y narodów 

rv ]>o o. Rzuceniu ich ni opozycji w -praScsi?' kaady- 
datury Tirpltza- zaniechali dalszej inicjatywy w spra 
wie utworzenia rządu, ujęły tę inicjatywę stronni­
ctwa środka i zaprosiły niemieckich narodowców ce- 
Pm  omówienia sprawy utworzenia rządu i w'.ęl.--zn-

-!ę będą w dniu dzisiej-zym.
Paryż. (PAT.). Vr edle do;:ie.-ieu'a z Berlina pro- 

guun stronnictw umiarkowanych przewiduje wyko­
nanie uchwał rzeczoznawców, przywróia nie da wnej 
gTanicy jmhmj zniesj, n i| granicy y.eliiej między ob- 

j -żarem okupowanym a nieokupowanym i wre.-z.ae
ści! Herget- przyjął to iuprdbzenife Rokowania toczyć j trwałe ustalenie praw suwerennuści w Nadrenji.

Fotografie przesyłane powietrzomT"
Nie śniło się nawet o tem naszym dziadom.

Londyn. (Ai\V.). A m erykan-k ie  tow arzystw o tele- Nowego Jo rk u  przesłano 15 fotografii) w ciągu 2 g*v
grafów  i telefonów  .przeprowadziło dziś eksperym ent dzip. F o to g ra f je  zostały n atychm iast um ieszczone
wielkiej doniosłości. I dału się mian* uwicie przy po- w gaz H a eh now ojorskich i nie były  w niczem gor-
mocy drutu telegraficznego reprodukować fotogra- -ze od zwyczajnyeii zdjęć,
rje na Uległość 900 kilometrów . Od O lneflana do
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N ie m c y ^  utrzymać traktat o mniejszościach
Dowodzi to, że nie le ży  on w  interesie Polski.

Parnań. (AW.). „Posener Tageblait", organ tute.j- 
f Łych nacjonalistów, zamieś scza dz’< artykuł wstę­
pny pod tytułem ..Stunmangriff" poświęcony sprawie 
traktatu o mniejszościach. P. Trąnipezyń-ki — pL*zc 
autor artykułu — jest. pierwszą osobistością urzędo­
wą i piwwszym człowit kiem w Polsce, który jtowle- 
dział, że traktat o nniwjifzoSaiath powiuiun być wy- 
ipowiedziiany, ponieważ uchybia suwenniności Pol­

ski i ja ogranicza. Autor cytuje list Clemenceau 
z dnia 24 czerwca 1919 r. do owcze- nego prezyden­
ta ministrów Paderewskiego. Kwintesencją artykułu 
je.śt twierdzenie autora że żądanie wypowiedzenia 
trak tatu  o mniejszościach jest równoznacznej?) z re­
wizją'!') traktatu wersalskiego, ponieważ traktat 
o mnitjpzościach jedyuftaS s/.erszą(!i intf-rpreta- 
■cją jednego z artykułów traktatu wersalskiego.

Zadania agrarne na kresach?
Co powiedział o nich

Wikui. (P VT.'. Przed tawi-cdel Pata zastał przyję­
ty przez bawiącego tu ministra ytform rolnych Dut­
kiewicza., który oświadczy! mu co następuje: (dow­
ny m celem mojego jSfeyjazdti do Wilna wraz z wyż­
szymi urzędnikami minister:.twa jtxst dążenie do zaję­
cia się. na miejscu ustaleniem pewnych wytycznych 
w 3 -'prawach. Chodzi mianowieii- o sprawę talk wiel­
kiej wagi w dziedzinie reformy rolnej, jak zagadnie­
nie komasacji gruntów, zwłaszcza terenów, zniszczo­
nych prze.z wojnę.

Ostatnio komisje sejmu budżetowa i rolna przyję­
ły kredyt, na przeprowadzeni * komasacji, któr) wy­
li a  i obecnie 2 mil* zł. To pozwala na rozwinięcie 
akcji. Dlatego konieczne ja - 1  nrzeprowadzenie na 
miejscu z okręgowym urzędem ziemskim badania.,

Minister reform rolnych.
czy wy lane przepi-y wykonawczo nie -ą wadliwe, 
a jeśli tak, czy ich nic zmienić. Również należało 
zbadać sprawę likwidacji serwitutów. Dalszą jest 
oprawa parcelacji. Tu na przeszkodzie stoi brak kre­
dytów. Z tą .sprawą wiąże się sprawa otwarcia 
w Wilnie banku rolnego. Bank ten ulega reorganiza­
cji. Ustaturib zyskał on prawo emisji listów z.i-taw 

mych i prawo prowadzenia parcel a-i ji i kupna maj,aft- 
ków na parcelację. Poza tom bank rolny otrzymał 
p miilj. m. na zwiększenie kapitału zakładowego, 
który byi niewystarczający. Minl-ter Oświadczył da­
lej. że dziś odbył konferencję z delegatem rządu pod- 
ezas której jKini-szono szereg .praw, związanych 
z działa!uością okiegowoiro urzędu zit-m-kieco.

M n  i H u n  n M i j  w t e l i  m i i  o s r a l i
na Polskę.

Poincare zajmie się wrogą nam nagonkę.
Paryż. (PAT.). Poincare przyjął deleg icję rady ad­

ministracyjnej związku r&tjotrtików polskicn we Fran­
cji oraz przedstawicieli robotników Białoru-hiów, 
którzy wręczyli premjerowi francuskiemu protest 
przeciw ogłosaonej niedawno w dziennikach radykal­
nych odezwie, zaiytułov anej: „Apel uo ludności"
i oskarżajaccj PloUke o rzekome StdSowafm^tJMIu 
wobec mniejszości narodowych. Przedstawiciele ro­

botników polskich i bialoru-kieh oświadczyli, że Iak­
ta podane we wspomnianym apetu są oszukańcze 
i oszczercze i >ą wynikiem propagandy niemiecko- 
rosyjskiej, -kierowanej jedynie przeciw niepodległo­
ści Państwa Pol-kiego. Poincare octt>owiadając dele­
gacji przyrzekł wziąć oświadczenie ich pod rozwagę. 
Podobny protest został złożony ambasadorom angiel- 
kiernu i ainę ■ ̂ kańskiemu.

 o — o

Paryż. (PAT.). Konferencja ambasadorów, która 
zajmowała się sprawą pogranicznego konftiktu pol­

sko litew skiego, nie powzięła żadnej decyzji Decy­
zja w tej sprawie zapadnie w ciągu kilku dni.

0 l i t a m i  p t j
Prezydent Grabski przyjęł delegacje Zwięzku pracowników umysłowych.

Warszawa. (PAT.). PłWna do-noszą: Prezydent mi­
nistrów Grabski przyjął wczoraj delegacje zrzeszenia 
polskich zw iązk ó w  zawodowych, która przedstawiła

potrzebę zabezpieczenia od bezrobocia również pra­
cowników umj słowych w przemyśle. Pan preze.- rady 
ministrów przyrzekł życzliwie sjprawę tę rozpatrzeć.

o o o -------

Nowe ulgi dla iydów.
0 rozszerzenie prawa nabywania obywatelstwa polskiego.

Warszawa. 23. maja. Między rządem a przedstawi­
cielami grup żydowskich toczą się w min t.. spraw 
wewn. rokowania, mające na celu ro®s»e* sanie pra­
wa nabywania obywatelstwa polskiego na pewne ka- 
tegorje żydów, które prawa tego dotąd nie posiada­
ły i uzyskiwanie tego obywatelstwa w drodze przy­
śpieszonej. Podobno
WYNIKI UKŁADÓW Z Art YSOWALY SIĘ ZUPEŁ­

NIE KONKRETNIE
i ułatwiania w nabywaniu obywatelstwa mają być 
przyznane następującym kaitegorjora osób:

1) które urodziły się na terytorjum Polski;
2) które pewien dłuższy czas zamieszki™ ały 

w Polsce;
3) które zostały wypisane z ksiąg stanowych po 

ukończeniu wyższych stndjów;
4) kobietom, które wyszły zamąż za obywateli ro­

syjskich, o ile później rozstały się z mężem;
5) tym, k tó * y  służyli w wojsku pokidem.
Tak tedy kilkuletnie, wytrwałe,, natrętne zabiegi 

żydów maiją zostać uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Idzie tu żydom o gruibą stawkę — o
LEGALIZACJĘ KILKUSET TYSIĘCY NAPLYWO 

WYCH ŻYDÓW ROSYJSKICH,
którzy obsiedli Kresy Wsch. -Masy te wszelkimi spo- 
-obami uchylały się od zarejesfruwania w charakte­
rze cudzoziemców, gorączkowo zaopatrywały się 
w fikcyjne łub fałszywe świadectwa, stwierdzające 
ich jakąkoU iek łączność z teryaorjuim Polaki i ocze­
kiwały sprzyjającej konjurtktury.

(Strona żydowska zyskuje zatem wiele. A strona 
polska? Nowe zastępy zdecydowanych wrogów Pań­
stwa i widoki zwiększonego powodzenia bloku mniej­
szości przy przyszłych wyborach do Sejmu.

A może żydzi wzamian za te fawory obiecali rzą­
dowi jakieś znaczne korzyści?

Mówi się dużo o uzdrowieniu stosunków na Kre­
sach. Akurat skuteczne środki wybieramy, ażeby 
oczyścić od napływowego a wrogiego elementu te 
nieszczęśliwe Kresy już i tak uginające się pod brze­
mieniem rozpanoszonego żydowskiego władztwa.. Za­
iste. cHfffctte est w^ram  mon scatberel

Przed dymisją Mac Donalda
Londyn. (PAT.). Parlamentarny sprawozdawca 

„Daily News" pisze: Ogólne jest zainteresowanie
przebiegiem dnia dzisiejszego w izbie gmin, gdzie na 
porządku dziennym znajduje się polityka wobec bez­
robotnych. Korespondent rozważa możliwość klęAi 
rządu jeżeli nie uniknie głosowania- Na ten .-tan rze­
czy składają się następujące okoliczności: 40 do 50 
członków stronnictwa liberalnego z Ascfurthem i Lloy­
dem George weźmie dziś udział w konferencji naro­
dowo liberalnej w brighno.i, zaś pewna liczba libera­
łów będzie głosowała przeciw rządowi. Konserwaty­
ści liczą na to. że w danych warunkach mogliby uzy­
skać więk.-zość dla swego wniosku o zmniejszenie 
płacy ministra pracy o 1 0 0  funtów.

Katastrofalna powódź na Morawach
Praga. 23. maja. W cwraj roz-zalała się na Mora­

wach 9 era Zł w<i burza, połączona z gradobiciem i ctzę- 
stemi oberwai.iami chmur. Miejscowość Wei-ehowitz 
zastała zalana tak szybko, że mieszkańcy nie zdołali 
uratować bydła. O godz. 1 0  wieczorem domy byty 
zatapkfjte na wysokość 2 metrów. Skutkiem podmu- 
temia zawaliło się 27 domów.

W Kojetajn wstrzymano m di kolejowy z powodu 
•podmycia toru. W Bejgic niektóre dzielnice miejskie 
zostały zalano. ..Narodni Listy" donoszą że w Han­
nie (najurodzajniejsza cześć Moraw, szkody wynoszą 
iprzos/.io 7  ndlj. kor. czeskich. Runęło tam 71 domów.

Zamach na ministra chińskiego.
Niezwykle wyrafinowany sposób. — Trzy ofiary 

ciężko ranne.
Pekin. 23 maja. Nieznany posłaniec zostawił ja­

kąś paczkę w mieszkaniu p. Wellington Kor ministra 
wpraw zagranicznych, mówiąc, że zawiera ona przed­
mioty do niego należące. Przyttan nie chciał nazwać 
przysyłającego paczkę.

iP. Wellington Kor kazał otworzyć pacanę. służą­
cym, sam pozostając w swoim gabinecie.

Kiedy podniesiono pokrywę, bomba, znajdująca się 
wewnątrz eksplodowała, raniąc ciężko trzech służą­
cych, których stan jest poważny.

iNiema żadnych paselak, kióreby mogły naprowa­
dzić na ślad sprawcy zamachu.

PRZEWLEKLE PRZESILENIE.
Helsingtora. (PAT.). Wczoraj rano frakcja postę­

powców odmówiła swego współdziałania w gabine­
cie profesora Irgraaduu, który też późnym wieczo­
rem zakomunikował prezydentowi republiki, że jego 
usiłowania zakończyły się niepowedzumem.

NOMINACJA WOJEW. POMORSKIEGO.
Warszawa. (AW.). Nominacja b. mini-tra b. Dziel. 

Pruskiej pos. Wachowiaka, na wojewodę pomorskie­
go podpisana została przez p. prezydenta Rzpltej.

P. PREZYDENT W NOWOGRÓDKU.
Warszawa (AW.). P. Prezydent Rzpltej wyjtżdża 

jutro. tj. w sobotę do Nowogródka w związku z uro­
czystością wzniesienia tam kopca mickiewiczowskie­
go.

0  PRAWOSŁAWNY WYDZIAŁ 1 E OLOG1CZNY.
Warszawa. (AW.). Senacka korni.-ja skarbowo-bu­

dżetowa na wczorajszym posiedzeniu przyjęła. m. in. 
rezolucje wzywającą rząd do utworzeni., wydziału 
teologicznego prawosławnego na jednym z uniwer­
sytetów krajowych.

DYREKTOR NACZELNY BANKU GOSPODAR­
STWA KRAJOWEGO.

Warszawa. (Tel. wł.). Rada Ministrów na posiedze­
niu w dniu 21 bm. uchwaliła przedstawić Prezydento­
wi Rzeczypo spoJitej Polskiej kandydaturę p. Jana 
Kantego Steczkowskiego w celu mianowania go Pre­
zesem tworzonego z połączenia banków państwowych 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

O KREDYT NA BUDOWĘ PORTU AMUNICYJ­
NEGO.

Warszawa. (Tel. wł.). Z powodu informacji Ajencji 
Wschodniej z Gdańska, iż Rząd Polski przekazał 4
1 pół nuljona guldenów gdańskich na budowę portu 
amunicyjnego na Westerpła/tter z pominięciem Banku 
Polskiego i z supozycją, iż suma- ta dostanie się Ban­
kowi von Danzag, ze źródła miarodahe-go wyjaśnia­
ją, iż Centralna Kasa Państwowa nie asygnowała 
takiej sumy ani z budżetu Min. Przemysłu i Handlu, 
które posiada kredyty na budowę portów, ani z bu­
dżetu Min. S. Woj-k.. jako zwierzchnika portu amu- 
nii yjnego.

totnieje jedynie uchwała Rady Ministrów co do ag 
sygnowania na ten cel 3,000.000 guldenów, — jednak 
nie do zdeponowania w bankach gdańskach.
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Min. Zamoyski w Komisji spraw zagr.
Najważniejszym zagadnieniem Polski &ę Niemcy. —  Stwierdził to reprezentant Z. L. N.

iWarazawa. (Tel. wł.). Dziś o godz. 10 i pól przed 
poi. rozpoczęło się pod przewodnictwem posła Dęb­
skiego posiedzenie sejmorwej komisji spraw zagrami 
cznyrn z udziałem ministra Zamoyskiego. Po zagaje­
niu posiedzenia minister spraw zagranicznych p. Za­
moyski wygłosił obsueiine ekspose omawiając cało­
kształt naszych stosunków polnycauych.

Na wstępie swego przemówienia miuLster zazna­
czył, że na stan naszej polityki zagranicznej wpłj wa 
bartduao korzystnie przeprowadzana obecnie sanacji 
skarbu. Przechodząc do spraw naszej polityk: zagra­
nicznej minister ustala, że stosunek nasz do Ligi 
Narodów układa się coraz dodatniej. Musimy uczy­
nić wszystko jednak, by zniszczyć w społeczeństwie 
naszern przekonanie, uważające Ligę Nairodów za try­
bunał, przed którymi inni nas oskarżają, względnie 
przez który drugich musimy pozywać. Minister stwier 
dza dalej, ż.e celem czynniejszego udziału w pracach 
Ligi powołana została do życia słała delegacja rządu 
puUkiego przy Lidze Narodów.

STOSUNKI Z FRANCJĄ 1 RUMUNJĄ.
Nasze stosunki z Francją i Rumunją zacieśniają 

się coaoz bardziej. Wyniki wyborów mimo zmiany 
Ooób i układu stronnictw zaszłe w tych państwach, 
me wpłyną na zmianę tych stosunków. Dotyczy to 
przederwtiŁystkiem Francji Podobnie ma się rzecz 
w stosunku naszym do Angilji, zwłaszcza, że jesteśmy 
przekonani, iż dążeniem jej jest uxrzj manie traktatu 
pokojowego.

Co do NiemLeo, żyje w nich je-zcze my® odwetu. 
Zgodne jednak działania państw sprzymierzonych 
przekona Niemcy o bezcraowtoisd myśli odrwetn, a 
wówczas będziemy mogli j rzystąipić do uregulowa­
nia stosunków sąsiedzkich z nimi.

Z ROSJĄ UŁOŻ \  SIĘ STOSUNKI NORMALNE.
Co do stosunków naszych do Ro-ji, to należy mieć 

nadzieję, że stosunki te ułożą się nc nmałnte. Musimy 
jednak zastrze c się przeciwko wszelkim próbom ze 
strony Rosji rńfeŚzamia się do naszych stosunków 
wewnętrznych, oraz domagać się wykonania trakta­
tu  ryskiego.

Z Litwą stosunki nasze przedstawiają się wysoce 
niezadawaliMająco. Leży w tern poważne nidbezpie- 
czeńotwo dla pokoju na wschodzie Europy, mamy 
jednak nadzieję, ze stosunki te się zmienią.

Następnie minLsteT przechodzi do omówienia spra­
wy na-zego dostępu do morza i za/narza, ze sprawa 
ta  przedstawi i się dla nas niekerzye.miej niż dla Li­
twy, która otrzymała Kłajpedę. Sprawy Gdańska nie 
.należą do .-praw zagranicznych. Tmn -silniejsi jesteśmy 
u a terenie międzynarodowym, tern silniejsze jest na­
sze stanowisko wobec Gdańska. Pracujemy w tym 
kierunku, aby na^z stosunek do Gdańska nie był 
omawiany na terenie rniędzyuiuroJowym.

Stosunki nasze z państwami bałtycMemi są coraz 
silniejsze i ściślejsze. Ostatni zjazd warszawski do­
brze się temu przysłużył. Zjaz/d kowień.ki nie potra­
fi zaś im przeszkodzić.

NA DROOZF DO NORMALNYCH STOSUNKÓW 
Z GZECHO-SŁ OWACJĄ.

W bardzo naprężonycih stosunkach naszych do Cze 
cJtostowacji konwencja jaworzyńska przyniosła pe­
wne złagudu e -'e, które umożliwiC może przejście do 
non maluych stosunków gospodarczych i politycznych 
z tern państw ran. Co do Włoch, to minister stwierdza, 
że polityka Mussoliniego gwarantuje pokój na połu­
dni xwym w schodzie Europy. Podstawą naiszych &to- 
s uników do wschodu tego jest sojusz z Rumunją, za­
cieśniający się coraz silniej.

Natdęijmie przechodzi miuLster do spraw gospolar 
czyc.h i wylicza trak taty  handlowe zaw arte z oścień- 
nemi państwami, oraz traktaty, w sprawie których 
toczą się rokowania.

IP^zy tej sposobności minister wskazuje na myśd 
urządzenia pokazu wyrobów przemysłu polskiego 
w Konstantyiuupulu, które kurzyo-tmie wpłynie na 
zainteresowanie się Turcji naszym przemysłem. Sto­
sunki gospodarcze z Rumunją stają się coraz żywsze, 
■zwłaszcza eksport, węgła zwiększa się stale. Targi 
Poznańskie zainteresowały bardzo państwa nadbał­
tyckie. — Z SSSR. nie rychło możemy jnówić o trak 
tacie handlowym. Narazie podpisaliśmy konwencję 
kolejową, która niewątpliwie wpłynie na polepszenie 
się naszych .stosunków gos.podarozy.-h z Rosją. Na- 
■sza umowa handlom a z Czechosłowacją z r, 1921 
musi ulec zmianie Podobnie ulec musi rewizji traktat 
handlowy z Auatrją. Poruszył dalej minister sprawę 
udziału rządu polskiego w pracach gospodarczych 
Ligi Narodów.

Pod koniec wvego przemówienia minister przeszedł 
do omówienia polityki emigracyjnej, wskazując na 
niekorzystne następstwa z powodu uchwalenia bilu 
emigracyjnego pnzez obie Izby w Waszyngtonie, 
który zmusza nas dc szukania innego rynku pracy. 
Emigracja robotników do Francji przekroczyła licz­
bę 300 tysięcy ludzi. Konieczną jest rzeczą roztocze­
nie obecnie należytej opieki nad emigrantami i w tym 
kierunku odbywają się roko-wania z rządem francu­
skim. Co do międzynarodowej konferencji emigra­
cyjnej, za olanej do Rzymu, imnudur zaznacza, że
w konferencji P o l i weźmie wybitny udział. Na kon
ferencji tej delegacja polska zgłosi dwa wnioski, 
mianowicie jeden domagający się, by kontrola sani­
tarna wychodźcy dokonywała się w jego kraju oraz 
dnugi, proponujący ściąganie z emigranta pewnej 
kwoty na utrzymanie jego rodziny w kraju Wreszcie 
minister wspomniał o naraaach komisji rzeczoznaw­
ców w sprawach kresowych, zaznaczył jednak, że 
w sprawie tej nie może udzielić żadiiycL wyjaśnień.

DYSKUSJA.
W dyskusji zabrał pierwszy głos pos. Reich (koło 

żyd.), który zwrócił uwagę, że zmiany polityczne, ja­
kie zaszły we Francji i Anglji, zmuszają Polskę do 
rewizji jol i tyki zagraniczni ej, tem-baidziej, że na kon­
ferencji bolszewiciko-angielsikiej Rakowski mówił o 
potrzebie rewizji granic państw, niejednolitych pod 
względem etnograficznym. W tej sytuacji Polska po­
winna skonsolidować się, aby zagranica nie miała 
żadnych pretek tów do mieszania -ię w na-ze -pra­
wy wewnętrzne. Dalej zwrócił p. Reich uwagę, że 
w nowych rządach: angielskim i francuskim mamy 
wielu przyjaciół i stanowią oni na terenie polityki 
Zagranicznej czynnik, z którym należy się liczyć.

.Następnie przemawiał po--. D ąbki (Wyżu-.). Nie 
podziela on optymizmu p. Mini dra. gdyż cały <zeTeg

Z Selmu
'Warszawa 23 maja. Na dzrdejszem posiedzeniu Sej 

mu poe. Kościąłkuwski (wyzw.) referował projekt 
ustawy o. obowiązkach i prawach szeregowców. Pos. 
WłchTńsU cli. d.) referoiwal ustawę o zakwairrown 
niu w ojska. Ustawę przyjęto- w dragiem czytaniu z 
poprawką po-?. Malinowskiego (soc.), aby od kwute- 
iteiruniku były wolne lokale zrzeszeń zawodowych oraz 
kailitturalmc. oświatowych.

Pos-. Zamorski (ZLN.) referował uchwalone przez 
Senat poprawki do ustawy o poiWbzeohnjTn obow.iąz 
ku służby wojskowej. W głodowaniu przyjęto- popraw 
ki w myśl uchwał korniejf i odesłano- ustawę do pod­
pisania Panu Prezydentowi Rzpltej.

Pos. ks. Styczyński (ZLN.) referował ustawę uzu- 
ipełniającą dekret Komisarjartu Nacz. Rady Lud. (na

Warszawa. 23. maja. (Tel. wł.). Na dzi--ioj>zcin po­
siedzeniu Komisji prawniczej p. Minister -prawiedl. 
udzielił wyjaśnień na intenpelację p. L-iebennamna 
'(joo.) co do wykonania wyroku sądu doraźnego 
w Lodzi na komuniście Englu, który zamordował 
fuukcjonarjurna Pol. Pań tw. Łuczaka. Zarzut, jako­
by zbrodnia Engla nie podlegała sądowi doraźnemu 
jest bezpodstawny'. Z obowiązujących przepisów pra­
wnych wynika, że zbrodnia zabójstwa dokonana na 
funkcjonariuszu policji z powodu jego urzędowania 
podlega sądom doraźnymi. Prokurator miał nietylko 
prawo, lecz i obowiązek postaw ienia wniosku o prze­
kazanie tej sprawy sądoiwi doraźnemu. Natomiast 
wyrok sądu stanowi świętość, której nie należy pod­
dam ać krytyce. Co się tyozy przedstawienia wyroku 
śmierci do łaski Prezydenta Rzpltej., Minister s-prą-

Pod Bóbrką słychać
Tajemnicze szczegóły

-Lwów. 23. maja. Wiadomość o wybuchu wulkanu, 
a w każdym razie o jakiemś n ie  wyklem zjawisku 
przyrody w powiecie bobreekkn (36 kim od Lwowa), 
przedstawia się według ostatnich relacyj następu­
jąco:

Już od kilku Ani ludność wiosek Wołoszczyzny 
i Romanowa zaniepokojona został ja-kii miś dziwnemi 
odgłosami, wydobywająconi się z głębi ziemi, podo- 
bnerni dó głuchego stękania.

Przedwczoraj utworzyły się na polach wsi Roma­
nowa trzy głębokie rozpadliny, z których wydobywa

t-praw' polskich na terenie międzynarod >wyn ułoży­
ło się niekorzystnie dla nas. Zasadniczym, błędem 
naszej polityki zagr. jest — zdaniem mówcy — trak  
programu, czego dowodzi także ekspese p. Ministra. 
W końcu oświadczył p. Dębski, że stronnictwo jego 
domagało się i domaga ustąpienia p. Ministra. Ta­
kie samo życzenie wyraził przedstawiciel socjalistów 
p. Niedziałkowski.

Reprezentant Zw. Lud. Nar., pos. K ozicki zazna­
czył, że p. Min. Zamoyski nie za. iada w Rządzie ja­
ko mąż zaufania, prawicy, gdyż Rząd obecny jest 
pozaparlamentarny. Lewica twierdzi, że do nowych 
ludzi i stosunków zagranką, trzeba dobierać nowych 
ludzi i u nas. Tymczasem limja polityki zagraricz- 
nej prawie z reguły nie zależy od zmian wewnętrz­
nych. Dla nas najważniejsze zagadnienie przedsta­
wiają Niemcy, którzy dążą uporczywie i konsekwen­
tnie do zmiany Traktatu Wersalskiego i do zrzuce­
nia z dobie c-iążarów reparacyjnyeh. Mowea nie wie­
rzy, aby Liga Narodów mogła tu wogóle oddziały­
wać. Demojisiracyjny pacyfizm stwarza atmosferę, 
wr której dojrzewają powoli organizowane uapady. 
Próba pacyfizmu, podjęta w Genui, wyszła jedynie 
na korzyść Niemcom i bolszewik om. Mówca jes-t 
zdania, że Europa sraka oparcia o realne siły, toteż 
z konieczności steruje ku prawicy'.

Nawiązując do słów po.da Reicha, zaznacza, iż p. 
Reich stwierdził istnienie międzynarodowego n ojo- 
iLdłLumi żydowskiego, który zagranicą posiada duże 
wpływy, Niechże więc żydowący politycy zagranicą, 
zmienią ivą poiitykr względem Polski.

Na tem obrady przerwano. Następne posiedzenie 
odbędzie się w’ środę.

KONFERENCJA W SPRAWIE G. ŚLĄSKA.
Wasuzawa. 23. maja. (Teł. wł.). Dziś o godz. 5. 

po-poł. odbyła się w Prezydjum Rady 'Min. konferen­
cja. poświęco-na omówieniu położenia na G. Ślądrn 
iv związku z istniejącym tam zatargiem między ro­
botnikami a przemysłowcami, oraz -przemienieni 
w przemyśle.

Górnym Śląsku) o organizacji biur poŚTedniŁctiwa pra­
cy. W 2 i 3 czytańu nowele przyjęto. W myśl życzeń 
ludności śląskiej rozciągnięto- na woy-sw. śląskie usta­
wę o Najw. Trybunale A ima#.

Odrauco.io- nagłość wniosku klubu białoruskiego w 
-prawie odebrania od prawosławnych zamdenflonego 
w cerkiew kościoła w- Wiesietusizaeh w zaemi wileń­
skiej, przyjęto- natomiast wniosek pos. WartakłCegD 
(ZLN) doniagająey się przedłużenia kc.inrafctórw dzier 
żan\niych małych kopalń węgla, W końcu pos. Gerlk-z 
(ZLN) referował projekt ustawy w sprawie rozciągnię 
c-ia ns-tawy o państiw. Radzie kolej, także na Górny 
Śląsk. Ustawę przyjęto w 2 : 3 czytaniu. Następne 
■po-iedzenie we wtorek.

a  mógłby byl odpoiw iedzdalnym tylko- za fad:,żywe 
przedstawienie faktyi znego stanu rzeczy Panu Pre­
zydentowi Rzpltej.

Pce. Liebermann (soc.) uważa, że Minister powi­
nien był mieć wzgląd na młodociany wiek pizestęp- 
cy i na opiaiję(?) międzynarodowąf!!). Przemawiał 
jeszcze pos. Thagul t f.Wjw v l  który zwrócił uwagę 
że na Polskę -idzie fala oszczerarw (zwłaszcza z „pol­
skich" pism socjalistycznych i od ..obrońców" w ro­
dzaju p. Liabermamna, Przyp. Red.) i należy unikać 
faktów, które mogłyby pordniecać(!) tę akcję. Tym 
razem leader ..WyzwoRina" poszedł jak gdyby do 
Cano.-sy, bo wbrew temu, co mówił w- sali Malino­
wej na bankiecie ku czci p. Lednickiego, przyznał, 
że wyrok sądu nie powinien być krytykowany.

grzmoty podziemne
polskiego wulkanu.

się jakaś płynna, ognista, podobna do lawy masa i al- 
hrzymi siup pary przy odgłosie grzmotów podzlem- 
nycn Zjawiska te wywołały wśród ludności miej­
skiej łatwo zrozumiałą panikę i przerażenie. Staro­
stwo w Bóbrce wysłało na miejsce wypadku komi­
sję dla zbadania Istoty tego zjawiska.

Dodać jednak należy, że wiadomości te są mętne 
i niepewne i podajemy je z zastrzeżeniem, gdyż miej­
scowości te nie posiadają połączenia telefonicznego 
ani poczty, skutkiem czego spraw-Lżenie wiarygodno­
ści u j podku jest u+rudnmne. 

0 0 0 -------------

O kanonizację rozstrzelanego komunisty.
wiedliw ości zależny jest tylko od swego sjnuuuL
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Wystawa imperjum angielskiego w Wembley
klasa robetnicza a
Londyn, 18 maja.

Obecnie Angija obchodzi wielkie i uroczyste świę­
to. Niedawno otwarto w y sta ję  w Wembiey. hezwąt­
pienia wszystkim znane są różne trudności, jakie An- 
giłja obecnie prztchodzi, Między innemi, to stownfki 
■z wielkiemi kolo.njami zamor^kiemi 7. da ją się ciągle 
girozić pov,di.lanianii, również prądy nacjonalistyczne 
podkopują w lodzę Amglji w Egipcie i Indjach.

tMoże to wLaśnie teraz unzą,lżenie tej -wspaniałej 
wystawy ma właśnie na celu ■zilustrowanie jedności 
duchom ej wszystkich Anglo-Sasów i ich potęgi ma­
terialnej, która chwilami zdaje .się blednąc. Co do o- 
pi ywania wy ta  wy, byłoby to zdaje ■ ię, przynajmniej 
ja tak myślę, ezemś w rodzaju porywania -się z motyką 
na słońce*. Pewno jeszcze takiej wy-tawy światowej 
nie bylo\ Porównać by ją można jedynie ze stawną 
wystawą paryską z 186J r., jednak tamta nie przy 
niosła sizczęścia Francji, czy ta przyniesie je Anglji — 
niewiadomo. Ponieważ to ma być ilustracja wszech­
światowej potęgi imperjum angielskiego, odibywa się 
też tu na tui „Inie olbrzjmi zjazd przedstawicieli 
wszystkich kolonji: Anstralji. Kanady, Afryki Połu­
dniowej i innych. Ponadto uświetniają swoją obecno­
ścią wystawę dwiie pary królewskie. Dopiero co go­
ścił Londyn króla Ferdynanda rumuńskiego z królo­
wą Marją, teraz zapowiedziany jest przyjazd włoskiej 
pary królewskiej.

Wszystko to raizern wywołuje w Londynie r:nh»ny. 
ś w i ą t e c z n y  .nastrój i skok w górę angielskiej dumy 
narodom ej, która i tak zawszo stała bardzo wysoko.

iDnia 15 maja rumuńska para królewska zwiedzała 
wystaiwę. Piękna, tak rzadka, w Anadji, jrogoiU przy­
czyniła się dodatnio do uświetnienia uroi zyst.ości.

To. że król był ubrany tak. a królowa tak, że mieli 
takie a takie kwiaty na kapeluszu, czy w buioicóree, 
tsą to naturalnie dla n a s  meczy mniejszej wagi. ale 
w gazetach angielskich te ważne i sensacyjne szcze­
góły zajmują wiele miejsca, także ta nadzwyczajna 
Okoliczność, że król kupił statuetkę Kriszny z kości 
■słoniowej w oddziale indyjskim, a królowa wispania- 
ły szal hinduistań ni. że ,.w Geylo.nie“ 'królesrtwo brali 
do rąk ogromne rubiny i szafiry pGujanie11 zwiedzali 
kopalnie djamentów. a w „GrauadzieŁ kupowali ja ­
kieś niezwykłe chustki do nosa.

Również rozpływają się bu nad wspanialj m balem 
dworskim w Buckingham Pałace, w którym wzięto 
udział z górą dwa tysiące osób, a który zaszczycił 
terż swoją obecnością p. Prezydent ministrów i p. 
Izabella Mac Donald.

Tego rodzaju opisy, które przepełniają popularne 
i niepopularne ppaipiery11, dają wyraz temu dziwnemu 
przywiązaniu tradycji lOmnarchieznej i różnych cere- 
momij dworskich, które są tak w Angłji łubiane.

Ostatecznie wszystko razem robi wielkie wrażenie 
szczególnie na ludzi, patrzących na rzeczy bezkryty­
cznie, na takich zresztą się liczyło.

Ta wystawa jednak nie wyleczy tych kryzysów,

r^ęd socjalistyczny.
które sama Wielka Brytan ja, nie mówiąc już o impe- 
<rj.um* przeżywa. Pisano już stąd o różnych, piętrzą­
cych się przed rządem trudnościach, na które się po­
dobno jego azłonktwie zapatrują optymistycznie.

Ostatecznie choć p. Snowdeu wyśmiewał alarmy 
konserwatystów z powodu zamierzonego zniesienia 
cel i w.-zelkie demonstracje robotnicze uważał za fin- 
gowane, jednak rzeczywisty zastój w przemyśle aiuto 
moblłowym i rzeczywfciy wzrost bezrobocia, nie ule­
ga wątpliwości. Wytwórcy i nabywcy już z góry es- 
kontują .-tan, jaki zapanuje po 1  sierpnia.

Przeciwko zniesieniu ceł, jak wiadomo, rozwinięto 
dość żywą agitację. Ostatecznie kwestja. ta została 
rozcięta na sesji parlamentu 14 maja, na której wnio­
sek konserwatystów o zatrzymanie ceł został odrzu­
cony większością 317 liberałów i socjalistów przeciw­
ko 251 glosom konserwatywnych.

Rząd Mac Donalda poniósł właśnie klęskę w innej 
sprawie. Przedwczoraj prezydent, ministrów przedsta­
wił w Izbie dawno zapowiadany wniosek o nacjona- 
łi zacji kopalń. Wniosek ten upadł większością 269 — 
168, czego zresztą powszechnie się spodziewano. Ja ­
ko jeden z mówców przeciw odznaczył się Lloyd 
George.

.Proj.kt, polega! na na-tępującem urządzeniu: Upań

t>t wowienie kopalu za niską indetnnizacją i poddanie 
ich pod zarząd komitetu, składającego się z 1 0  dele­
gatów robotników i 1 1  rządowycn. Wobec tego zigtu 
rowaoo całkiem konsumentów, których przecież prze-
dewszystkiem obchodzą ceny węgla. Tego rodzaju 
projekt nie tworzy nic innego, jak potężny syndykat 
robotników — „czerw onego tygrysa daleko niebez­
pieczniejszego od czarnego tygrysa kapitalizmu", jak
ftie wyraził Lloyd (JJeorge. Tego rodzaju potężny trust 
rozbijałby organizację państwa tworząc potężny wę­
glowy rząd w rządzie, z w zystkńmi wadami trustu, 
jakie się talk ostro zaznaczyły w Stanach Zjednoczo­
nych i Niemczech. Kapitalizm kapitalistów zastałby 
zastąpiony przez kapitalizm uprzywilejowanych ro- 
botnĆKÓw, eoby na jedno wyszło. Wynik glosowania 
jefct jeszcze jedną ilustracją tego faktu, że rząd Mar 
Donalda rządzi bez więk-zośei i jifct zdany na los 
więk-zości przypadkowej. od wypa l'k,n do wypadku.

iNa teni tle dzieją się rzeczy, któic ilu-trują ostrą 
walkę między kapitałem a pragą w Anglji. Przed­
wczoraj p. Skluey Webh, minister handlu i przemy­
słu. miał przykroić przyjąć n siebie delegację dyrek­
torów i robotników Welsborh Ga- M.ritle Company, 
która mu przedstawiła kara. trofalne >kurki cofnięcia 
cel. Delegaci robotników ]i. Parby i panna H.irwood 
przedstawili ,p. Webh re.-zulmt tajnego glosowania, od­
bytego w ich fabryce: za zatrzymaniem ceł. tj. prze­
ciw rządowi glo<owalo 1034 tohoHiików. przeciw 23.

Nabola.

Belgijski dowód przyjaźni dla Polski.
■Jednym więcej dowodem przyja.źni jaką żywi dla 

aiais dzielmy, pracowity i uaózwyezaij sympatyczny na 
iród Belgów, jost nuimer poczytnego dai-emnik i bruk- 
.-eLtkiego ..Midi11, wydany w dniu polskiego śwfąta 
narodowego ze specjalnym dodatkiem poświęconym 
Polsce.

■Nunner ten, wydany tiamaimem stowairtzysizciiin 
.aAnńtiefc Belgo-iPoIoitaiises' 1 ((prezydent hr. Henry 
Wartom de Wirami), rozpoczyna artykuł wstępny p. t. 
„Polska miureon ochronniyon Wschodu!“, do.tl omale na 
ipćsiamy przez redaktora naczelnego, p. Leurąutn, a 
przedstaw łający w .sposób dobitny rolę Polski wobec 
Buropy. „Polityka poltka — kończy jwój amtykul p. 
L. — mosii zmomkniia u-rtżoiśffośca i rozsądku. Wszyst­
ko wsikazuie, że znajduje się na dobrej Jmodize. Z te­
go trzeba się cieszyć, bo bezpieczeństwo Europy zwią 
zane jest z losami Polaki! Granica wolności znajduje 
stię zarówno nad Wisłą, jak nad Renem!1’.

■W dodatku zaś znajdujemy na wstępie ciepło na­
pisany przez konsula, p. J. Va*«la»re, artykuł p. t.: 
.jDlaiczego ko ul urany Polaków11, 1 tórego autor zaczy­
nia w przytoczeniu słów, wyrzeczonych w r. 19l7 o 
Polsce przez Poincare‘gK> a  kończy bak: „Rycerska na­
ród polśki spełnił swój < ibowiązek wobec Ludzkości. 
Jeszcze raz, w r. 1920, uratowali Polacy pokój i cy­
wilizację!... Połśka, ten kraj salaichemiy, jest di a nas 
wcieleniem, wiecznej pnzyljażnĄ wd«mego pmzymie/nza.

iprzypieazęt.owamcgn przez z wycir>twa n poczętego 
k chwilach ciężkich fjpśąpłilio.eń"'.

Następnie ]T. Lewandowski, attache jmiskiego po­
selstwa w Bruk--.ii. przedstaw1 a  pokrótce ostatnią 
..Reformę fLinan-niwą w Polscy''' a tH‘lgljv.ki nodpulk. 
■słztabu gen.. H. Vandeputte, z wielką symipatiją jjasze 
m ,.Spółczesn<'j n.mijii poltskiej'1. zaś p. Ch. de H. w 
oLiście z Wairszłwy" daje z przychylnością skreśla­
my obraz życia naszej stolicy oraz naszych stosun­
ków do Beiligj1, i Belgów

Kilka rycin — Proz. Wojciechów ki podczas od- 
'WLtslTim Gdyni, grupa oficerów belg-tjuskic.h dokonoWa­
rnych oird. „Yirtutj Mn>lfit.*ji portrety j p.: premjera 
W. Grabskiego, ministra gen. Sikorskiego i posła, na- 
iszegio w Brukseli, p. Sobańskiego — (lojiełnia. cało-ści 
dodatikiu.

Żywioły.
— Kartizenkopf! W jmień mi wszystkie żywioły.
— Waluty a k c ie ,  patsek i „zmiugiel.
— Czyś ty zwarjowal? Czyżby to. coś ty wymie­

nił. rządziło światem V
— J a  mtszlę. Niech pani sze mojego tarty stpdiba.

Z rozmów małżeńskich.
— Żoiia przed klatką lwa mówi do męża: ..Cobyś 

ijKKwiied̂ iah gdyby umie lew połknął^-
— Mąż: „Smacianegit .

WACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik I niedźwiedzie.
Powieść.

1 2 )
—- Tan Ścibor? — spytała Sti-fanowa, cicha już. 

własnym wybuchem niemile dotknięta.
W spojrzeniu pani dostrzegłszy niezadowolenie, 

chłopiec umilkł rówmież.
—  Tak jest, Scibor, Ludwik Ścibor — przedsta­

w iał się z dość niezręcznym ukłonem.
Ju lja  w skazała gościowi krzesło.
— Prosiłem księdza pastora o mieszkanie, a  011 

skń rował mi*1 do państw a, jako do właściwych 
dzisiaj gospodarzy tego domu. Narazie miałem 
jeszcze zanocować w oberży, ale tam  tak  niew y­
godnie i ludzie tacy jacyś szorscy... Czy służąca 
meldowała pani o mojej, zbyt może spóźnhmej 
wizycie?

Głos przybysza był ujmująco miękki.
—  Nie znam języka norweskiego i nie zrozu­

miałam o co Sarze idzie, przepraszam  więc za dłu­
gie przetrzym anie pana w pustym  hallu. Zwabiła 
mię tu ta j dopiero ta  dziwna muzyka...

Zagryzła wargi, nie chcąc peddaw ać się wciąż 
jeszcze żywej potrzebie śmiechu.

— Mąż w ,pominął mi, że pan poszukuje miesz­
kania. Ciekaw a  jestem  bardzo, i proszę mi bo da­
rować, co pana rzuciło na  tę wyspę, •  k tórej 
istnieniu podobno nawet turyści nie wiedzą?

— Oh, to w krótce powinno się wyjasuić? Ozy

jednak prośba moja nie spotka się z przeszkodami 
ze strony pana Burkowicza?

Ju lję  korciło coraz bardziej potęgujące się w'ra 
żenią, że głos Ludw ika nie jest jej obcy. Gdzieś, 
kiedyś nmsiała go słyszeć z pewnością.

— Ze strony męża mego przeszkody? Cóż zno­
wu!

Zapew uienie to nie bardzo widać uspokoiło go­
ścia. skoro nadal siedział cicho i potulnie, w za 
kłopotaniu bawiąc się sportow ą swoją czapką.

— Państw o dzisiaj sjsKiziewa.ją się przyjazdu?...
T ak jest, przyjazdu siostry mojej.

— Panny K rystyny?
—  Czy pian ją  zna?
— Ja  znam wszystkie piękne kobiety naszej 

stolicy.
Żachnęła się tedy Julja Brwi jej niemiłe ścią­

gnęło zdumienie.
— Aha! —  zdołała tytko krzyknąć.
—  Pani posiedziała: „ah a '1. Pani, zdaje się. 

ochłodnęła nieco. Pani mię poznała. Rzeczywiście, 
zmieniłem się bardzo: beż zarostu, z króiko o- 
strzyżoną głową, wyglądam jeszcze młodziej. B ła­
gam  o zmiłowanie! Cóż ja  pocznę, skoro w  n a tu ­
rze mej tkwi już ten zachwyt dla pięknych ko­
biet?

— W swsoim czasie żałowałam —  tw ardo wy- 
skamdowała Borkowiczowa —  że »ie zw róeiła się 
do męża po interwencję. Ale wówczas, o ile inię 
pamięć nie myli, nazwisko pana brzmiało inaczej: 
Las Złotobrtżesia. Ozy tak?

Ścibor pełen był sk ru c h ).

—  Tak, tak! To był mój pseudonim miłosny. 
Las-żłortobrzeski tę niewątpliwą ma zaletę, że w 
razie czego trudniej go odnaleźć. Interw encja mę­
ża? Jak i tn  ib\ jej wynik V Pan Borkowicz w' rze­
czy samej mógłby mię pobić, wsadzić do kozy, 
ale jjotein znów czekałbym na panią w Bramie, 
lub, jak  to sic już raz zdarz) ło, kw iatybvm  oso­
biście zaniósł do mieszkania i upadł do nóg twoich, 
m iotając słowa miłości i zachwytu.

Zdumienie zamknęło k rtań  Julji. Nie omieszkał 
gość z tego skorzystać i miękkim, łaszącym  się 
głosem nadal o mieszkanie i wyrozumiałość pro­
sił. Podróż miał uciążliwą, a on taki jest leniwy, 
tak  lubi bezcz\ nność, gdyż dopiero w bezczynno 
ści na jpiękniej m arzy się o kobiecie.

I jeszcze jeden czynnik, którego niepodobna w 
rachubach pominąć: choć to może i nieładnie, ale 
Ścibor nie wie. czy mu na drogę pow rotną w y­
starczy pieniędzy. Pożyczek za.-aduiczo się nie 0- 
bawia; jeżeli to t) Iko nie będzie sprzeczne ze zwy­
czajami w ysp), to kiedyś gotów nawet uiścić się 
z długu, tem baidziej, że według wszelkiego praw- 
dop< Klobieńrftwa nbdługo p<winne umrzeć pewna, 
bardzo bogata ciotka, Ludwika.

Borkowiczbwa odzyskała mowę — słowo „ck>1 
k a11 wią-zało się z opowiadaniem Paw ła o zagad 
kow ej przeszłości młodzieńca.

— Przecież... P rz m e ż  ciotka pana już nie żyje?
—  Skąd pani wie o tern? Istotnie um arła — naj 

ltogurtsza. W  kolejce p<»zostały jeszcze dwie: d ru ­
gą i trzecia.

( a  d. B-).
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1 1 PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc i  r 
I ! maj, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika. ■ ■
Rzeczy ciekawe
NAJSTARSZY BANK LONDYŃSKI.

iw s-ttoRicy Angiji istnieje przj* Fleetastreet najstar­
szy z banków londyńskich, tziw. „ChiM‘s‘ Bank". Już 
za cAa.sów królowej Elżbiety rirma ta  robiła iutorery 
pieniężne i posłużyła Dickensowi za pierwowzór do 
Banku Telsona, odgrywającego ważną rolę w jego 
powieści „Dwa miasta11.

>W Banikni tym przechowywane są stare, pargami- 
nawe księgi głównie, które dziś posiadają znaczną 
waiftość historyczną. Spotykamy w nich ponad ru­
brykami ,jna" i , j w in iennazw iska najwybitniejszych 
•osobistości angielskich % XVII w. Któjentami ̂ ,-Ohildis 
Bamku“ byili: Qliver Grormwelł, wielM wódz Miarłbo- 
rough, lord ChesterfieM i w. in.

iNie brakuje też międizy niimi lekkomyślnego króla 
Karola II i jego kochanki, pięknej Nelly Gwynne, 
k tóra, umierając, została winną bankowi ogromną na 
■owe czaisy kwiotę 6900 funtów.

Jeszicize jeden ciekawy ddkiumeiit znajduje się w 
archiwum tego Banku, a mianowicie list ks. Leeds. 
Donosi on bankierowi ChiWowi, że zainteresowało 
go pewne nowe przedsiębiorstwo finansowe, do któ­
rego zanik-rza przystąpić z kwotą kiilku tysięcy fun­
tów Tern .Jiowem prteJsiębiomstiweim11, które ze 
skromnych początków rozwinąć się miało w najpo­
tężniejszą instytucję finansową na ś wiecie, był Bank 
angiel-ski.
GDY ŚWIAT BYŁ MŁODY...

Zadz»via jąieą jest rzeczą — pisze jeden z dzienni­
ków  parysk ich  — że w śród naszych miultimiljone.rów 
n ie  znajdą się ludzie, coby zechcieli poświęcić część 
sw ych  olbrzym ich fortun  na subw encjonow anie p o ­
szukiw ań — po fc07.maiiyc.il, daw no zagrzebanych 
m iastach  sta roży tnośc i — za skarbam i, jak ie do tąd  
k ry je  ziemia.

Mięazy innemi, brak środków finansowych utru­
dnią niezmiernie poszukiwania archeologiczne. mogą­
ce rzucić pełne światło na jeden z najsłynniejszych 
■grodów starożytności — Kartaginę. Mimo tego bra­
ku. prowadzone podczas ostatnich lat trzech rozko­
pywanie ruin Kartaginy zwiększyło znaczmie wiado­
mości naisze o niej z epoki, gdy była „królową mo- 
rza1' i posiadała około miljona mieszkańców.

Jaikie tani interesujące znaleziono drobnostki! Np. 
naczynie (irodzaj smoczka) do karmienia niemowląt, 
na kaórego bokach wyrzeźbione są śmiejące się mat­
ki celem zabawiania niemowlęcia. Dalej znaleziono 
cały aparat kosmetyki damskiej z ołówkami do czer­
nienia brw:. z pudełkami pełnemi pudru i bielidła. 
Odkopano także parę szkieł powiększających, coś w 
rodzaju naszych okularów.

(Pokazuje się stąd, że wiele z tych rzeczy, które u- 
ważamy za zdobycz naszej cywilizacji, znanych było 
świata. gdy był jeszcze młodym w porównaniu do 
teraźniejszego swego wieku.
OSTATNI V\ YRAZ KOMFORTU TURYSTYCZNE­
GO.

Z Buenos Aires donoszą, że zarząd argentyńskich 
xoiei żelaznych wy,ro wad ził na swych linjach pociąg 
specjalnie dla turystów przeznaczony, a odbywający 
po kraju podróż okrężną w ciągu dni trzynasta.

Pociąg ten składa się: z wozu, posiadającego dy­
namo do wytwarzania prądu elektrycznego, z wozu, 
gdzie mieści się wielki kocioł, dostarczający wody 
gorącej, z wozu pocztowego, zaopatrzonego w stację 
telegrafu bez drutu, z pew nej łicziby — w miarę po­
trzeby — wozów sypialnych dla pasażerów, z takie­
goż wozu‘dla .służby, z wozu, gdzie umieszczone są 
łazienki, z dwóch wozów restauracyjnych, z wozu 
kuchennego, a -wreszcie z dwóch salonowych wozow 
Pulmanewskich, w których umieszczone są mikrofo­
ny telefonii bez drutu. W wozie z łazienkami jest ośm 
kabin i dwa salon v fryzjerskie -— jeden dla pań, dru­
gi Ba panów.

Liczbę pasażerów tego luksusowego pociągu ogra­
niczono do 40, a cena biletu na przeciąg dni 13 wy­
nosi tylko 1.250 peset ów (al pari franków), nie jest 
więc wncale wygórowana.

I K iły zastrzelił ojca lO-ya dzieci.
W majątku Długa wieś Waratka gm. fM&rów-War- 

etki w pow. t/urer kim na drodze w leeie gajowy z te­
goż majątku, Wawrzyniec Kazjnierczak, wystrzałem 
* "cmioiweni ppab<wJ żjeta 53-totnAegp Tomasza

„Kampania" przaciw Kasom chorych.
K asy chorych me mogą być donwną p u rty jaą  — N ikt nie o tiz jim .je  zaanej pomocy —  Słuszne 
rozgoryczenie mas robotniczych. — Na ozem potęga złodz^jŁtwo w K ajach chorych? — Te gm ne 
pigułki n a  każdą chorobę. — Aikcja Zwiążku Ludowo-Narodowego o reorganizację Kas cboryrh .

Kraków, 24 maja.
■{ki. h ) Nioiiia zapewne instytucji poza Ka-ą cho­

rych, któraby więcej zniechęcała ogół do siebie, niż 
właśnie naw. Kasy chory ch. Są one najlepszym do­
wodem, jak dalece można spaczyć juj«ttiuw*zą ideę, 
jeżeli zabiorą się do niej ludzie albo źli, albo niedo­
łężni.

Wiadomo jest powszechnie, że w tej chwili Kasami 
chorych zawiadują socjaliści. Oni też są odpowie­
dzialni za całą w nich gospodarkę i całkiem też słu­
sznie opinja publiczna wskazuje na nich, jako na 
Sjmoiwcóiw tych wszystkich ciężarów i klęsk, jakie po- 
prustu pono.-i klasa nie tylko fizycznie pracujących, 
ale także i wszelkich pracowników nmy łowych, któ­
rych również, nie wiadomo poco i dlaczego wciągnię­
to do tego bałaganu socjalistycznego, jaki ,-ię rozpa­
noszył w- Kasach chorych.

■Zadanie ich jest bardzo piękne i założenie — zupeł­
nie słuszne. Dalecy też je.-teśmy od tego. aby zwal­
czać Kaay cnorycn, gdyż rozumiemy ich olbrzymie 
znaczenie społecznie. Zabezpieczenie tak w -zeclistron- 
nej ochTony i opieki, jaką ma dawać Kasa chorych 
i jaką rzeczywiście daje, ale nie w Polsce, lecz w in­
nych państwach - -  zostało niestety' zabarwione par­
ty jną iiiamką i wskutek tego najzupełniej wykolejone. 
'Ponieważ cel Kasy chorych jest ściśle .społeczny, wy­
maga głębokiej znajomości stosunków śjiołądanych, 
a pu-zatem zaś wybitnej fachowości — a więc jaka­
kolwiek partyjność, czy z lewa, ozy z prawa, skazuje 
Kai ę chorych z góry na zamarcie.

Jeżeli zaś do tego dodamy ten takt. że ustawa Ka 
isy chorych jest paprostu jednym, w Letkim nou■sen­
sem — to łatwo można sobie uprzytomnić, że obecny 
stan Kasy chorych wymaga natychmiastowej sana­
cji, jeżeli nie ma się stać zupełną już klęską dla spo­
łeczeństwa.

Na czom to bowiem polega obecny „system" Kasy 
chorych?

Otóż naczelną zasadą tej instytucji jest przymus 
należenia do niej. Zasada zresztą .-hiszna, której by­
najmniej nie zw ałcaamy. Ale obok tej zasady — Ka­
sa chorych posiada drugą, która jest prawdziwym 
k,wiankiem na jej niwie. Oto wszyscy pracownicy 
muszą należeć do jednej, wspólnej, państwowej Kasy 
chorych. Właśnie ten punkt, stanowiący najsłabszą 
piętę dzisiejszej Kasy — wymaga radykalnego przeo­
brażenia. Z praktyki się bowiem okazało, że przymus 
należenia w-zystkioh do jednej Kasy chorych, cen­
tralizuje wprawdzie akcję w jednom ręku (w tej 
chwili. SocjalL-tycznem), ale nie daje nikomu żadnej 
pomocy, a ta jest głównym celem Kasy chorych. W 
przeprowadzonej w marcu br. ankiecie ..Kurjera War 
szaw:skiego“ .setki robotników, inteligentów itd. z róż­
nych obozów politycznych twierdziło, że Kasa cho­
rych nie daje im żadnej pomocy, a przeważnie staje 
się przyczyną nieszczęść i — chorób. Bywały wypad­
ki, ie osławieni lekarze Kasy chorych przyprowadzali 
pacjentów do ciężkich choreo. Działo się zaś to prze.z 
karygodne niedbalstwo pewnych z osadniczych wa­
runków higienicznych, których się w kasach chorych 
niemal z zasady nie przestrzega, albo też wskutek 
nieumiejętności panów czy towarzyszydekarzy, któ­
rych główną referencją jest nie dyplom lekarski, ale 
— legitymacja członkowska P. P. S.

Chotrozżaka, ze wsi Osporko gmi. OstrówAYaTStkf 
pow. tureckiego, Sprawcę zabójstwa aresztowano.

Zmarły t ragiczną śmiercią pozostaw ił żonę i dzie­
sięcioro dzieci

Kazimierczuk dokonał zabójstwa na tle porachun­
ków osobistych.

T E A T R A U A .
Wałka o teatr we Lwowie.

iWe Lwowie toczy obeenie prasa silną i zdecydowa 
ną walkę z magfcaitracką komfeją teatralną o utrzyma 
nće pa^jomm prawdziwej sztaki i kuifurv w tamtej­
szych oeaitirw a.

Bardzo ważna placówka polskości i kultury jaką 
jes-t teatr lwowski podlega niewimie.nnej gospodarce

Wskutek tych anomaljów panuje słuszne rozgory­
czenie waród mas robotniczy n i inteligenckich Każ­
dy bowiem płaci olbrzymie wprost sumy ze swoich 
nędznych pensyj i płac, zarabianych riężl.ą pracą — 
a w zamian za to nie otrzymuje nic — poza poświad­
czeniem, że płaci. Jeżeli zaś członek Kasy chorych 
zachoruje, to dla uniknięcia szykan woli iść do pry­
watnego lekarza, bo wie przynajmniej, że nie straci 
tam wiele czasu, a może i — życia.

Są to fakty talk niezbite i tak codzienne, że ich 
żadne płatne ogłoszenia w dziennikach nie zmienią. 
Nic* wy-tarczy bowiem, jeżeli delegat Mmistenstwa 
•twierdzi, że książki kasowe Kasy chorych są w po­
rządku i że nadużyć formalnych niema. Największem 
chyba złodziejstwem jest okradanie uczciwych i pra­
cujących łudzi, jeżeli im w biały dzień za pc świad­
czeniom wydziera sh? z kieszeni pieniądze i to przy­
musowo, a w zamian za to nie oddaje się im żadnej 
ui ługu

Te wadliwości rozumie dobrze cale -połeczeiis two. 
Nic też dziwnego, że przyjmuje ono z całą życzliwo­
ścią ]Kxljętą przez Związek Ludowo-Narodowy kaim- 
panję przeciwko obecnemu ustrojowi Kasy chorych.

Posrulaty Związiku Ludowi Maro4owego, sprecyzo 
wane w myśl życzeń zainteresowanych rzesz pracu­
jących, streszczają się w pewnych punktach, doty­
czących zmiany urządzeń kagy. Naezclnem takiem 
eąda.niem Zw. Lud.-Nar. je.-t. zasada zawodowej orga­
nizacji Kasy chorych. Pizy utrzymaniu przymusu na­
leżenia do Ka.-y — należy jednak pozostawić sa ano­
dę poszczególnym kategarjom pracuw ników do orga 
nizowa.jiia się we własne, autonomiczne Kasy cho­
rych. VY ten spot-ób nedzie można dosto-owywać po­
trzeby pewnych kanegoryj do icn wymagań. Idea 
centralizowania objawów życia przeradza się zaiwrae 
iw szabkwi. Stało się też tak i z Kasami chorycih. 
Pewne odprężenie tego szablonu w kierunku ich zan- 
tonomraroainla - jeet pierw srym warunkiem uadro- 
Wienia Kas chorych.

Inną, niemniej doniosłą .sprawą jest kwesitja tm .  
wolnego wyboru lekarza. Każdy chory ma prawo 
wybrać sobie lekarza według własnej woli i jedynie 
Kasa chorych aaje mu polecenie do niego. Wj"two- 
rzydoby to pewną konkurencję wśród lekarzy Kas 
chorych. Obecnie zaś je.-tośmy świadkami, że na 
wszystkie choroby czerwoni lekarze zapisują te same 
stale pigułki i różnią się tylko w przypŁy* amu irtr 
ilości. Dzieje się to zaś dlatego, ż*- tow. lekarz, ma­
jąc zabezpieczoną pensję w Kasie chorych, kpi sobie 
z każdego chorego, nawet z jego własnej part,-.

Prócz tego wysuwa Związek Ludowo-Narodowy 
szereg innych podulatt w. Główną ich myślą jest za­
pewnienie ogółowi pracowników należytej opieki i po 
mocy, wyzwolenie poszczególnych kategoryj. a w 
szczególności intebgec i ich, z pod socjalistycznego 
szablonu, a następnie oparcie organizacji Kasy cho­
rych na zasadach autonomji poszczególnych zawo­
dów.

IV tuj też „kampanj " przeciwko (?) Katoni cho­
rych, jak powiada w „Naprzodzie" tow. Z. Żuławski, 
Związek Ludowo-Narodowy znajduje poparcie ogóła 
społeczeństwa, które ma dość socjalistycznej anarehji 
w tej pożytecziiej instytucji.

magistrackiej komisji teatralnej. Mimo głosów pra^y 
domagającej się natychmiastowej sanacji stw m ków  
teatralnych, mimo sądu całej inteligontaęj jnualliczno- 
ści, która pragnie powrotu dawnej świetności lwow­
skiego teatru. m5mo wre.-z.oie rad i w.-kazówek budzi 
fachowych, komisja teatralna go,poda-zy po dawne­
mu.

Dziś panuje w teatrach lwowskich bezprrogramo- 
wość i indolencja, a poziom ich tkwi niżej *era. D nś 
w połowie maja kiedy za kilka tygodni zamknie aq 
rOk teatrainy. nie ogłoszono jeszcze konkursu na dy­
rektora teatrów miejskich. T t̂niej*- przelkimanie, że 
wchodzą ta w grę stosunki i sprawy osobiste, lewi 
cała prawie prasa lwów ka zwróc'la na sprawęf inoB- 
kur.rU baczne oko i nie dopuści do łimaSizowania te* 
dnyoh zakulisowych pionów magństrackicb.
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Żaku w o n i onloktói rtlnub l o l i  n ic i t ;
(Telefonem od własnego koresp.).

Warszawa 23 maja. .Na poJącwnem posiedzeniu <łk>wegio pad.s/tia.woweand airtyibidaimi rokiróz*inji a to 
ipr.zez o-dipo. wiednie zmiany w Wyfid/ch kolejowych ; 
.zniesienie, wag]. zmniejszenie podatku onrotowego 
od tych artykułów w handlu wewnątrz kraju; 5) wy 
(równania wysokości cm  wytworów nrem yślowych; 
6 ) u burzona, wzgil. zmies«n!ia dla pewnych produktów 
przemysłowych cci przywozowych.

•Wobec. od-raueenća wnioików umiejs.zości pas. Po­
niatowski (wyzw.) referent tych wniosków, arszokł się 
referatu, -kiuitklean czego koansya wyprała referentem 
n a  plenum Sęjmu po*. Srantezj. s~ -Zw. L. N.).obniżł mte kosztów transportu i kosztów utbrotuu han-

 o o o ---------

Home napady na kresach
czyć należy, że władzo wileńskie są na trapie orga 
nizacji tych band.

Obecnie .sytuacja jest o tyj*. zaogniona, że dlnia 
7. czerwca zamierza wyruszyć z granicy litewskiej 
główna pielgrzymka do kawalerji o charakterze de- 
mon-->lracyjnoHpoIityeznym, która łącznie z zapowie­
dzianym na ten dzień zjazdefn nauczycielsiwa litew­
skiego w Wilnie ma stanowić U -zy  czynnik, pod­
niecający umysły. Z całego pustępowauia Litwy wi­
dać. iż ma ona nadzięję, iż zapomcoą aktów bandy- 
tj zmiu zdoła oddziałać na Ligę Narodów i na opinję 
zagraniczną.

Podejrzani doicie chińscy

 0 0 0

Nadużycia w krak. biurach okrętowych.

policja zarządziła śledztwo, które w-taliło, że część 
ich przybyła z Berlina, więk>zośe zaś z Rosji so­
wieckiej drogą na Wilno. Handlarzy poddano nad­
zorowi, a nadto wdadze badają na jakiej wogóle pod- 
iawie podejrzani goście znajdują -ię w Polsce.

WOLNY WYWÓZ ZBOŻA.
W arszaw a. (Teł. wł.). W  .najbdiżiszym o zawre ma być 

zniesiony system  kon tyngen tow an ia  w yw ozu zboża. 
Wywóz zboża m a być dozw olony w ilościach nieo­
gran iczonych  przy  opłacaniu s taw ek  eksportow ych. 
S taw k i te  m ają równocześnie ulec redukcji. J a k  się 
dow iadujem y, dotyczyć to ma również i przetw orów  
zbożowych.

ZNIŻENIE TARYF KOLEJOWYCH W CZECHO­
SŁOWACJI DLA WĘGLA POLSKIEGO. 

Warszawa. (Teł. wL). D yrekcja ko le i w  Czecho­
słow acji w prow adza sezonowe zniżkowe ta ry fy  kole­
jow a d la  węgila. T ary fa  zniżkow a obow iązyw ać bę­
dzie  w m iesiącach letnich, a celem jej jest odciąże­
n ie w jesieni przewozów- kolejow ych, zajętych prze­
w ozam i rolniczym i. Inow-ayja ta  w płyn ie  n a  zrówno­
w ażenie p racy  talboru kolejowrego , a w  gospodar­
stw ie społec-znem pozwoli sko rzystać  przem ysłow ­
com  z prem ji ta ryfow ych  i uzyskać tan i węgiel.

INTERWENCJA RZĄDU W SPRAWIE SYTUACJI 
W PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM.

W arszaw a. (Teł. wł.). N a dzień dzisiejszy 23 ban. 
w yznaczone zostały  n a ra d y  p. prem jera i m in istra  
p rzem ysłu  i handlu oraz p racy  z delegatam i związ­
ków  zaw odowych robotniczych ze ś lą sk a . D elegacje 
robotn icze pnzyibywają n a  zaproszenie p. prem jera 
G rabskiego pod przew odnictw em  w ojów ody śląskie­
g o  w  celu omówienia sy tuac ji w przem yśle ślą-tum . 

REFORMA AGRARNA W CZECHACH.
W zaszłym roku rozparcelow ano w Czechach 465 

tysięcy ahrów . ziemi (ahr rów na się 3 czw arte m orga). 
W rym roku  stosow nie do uchw alanego planu, ma 
być sparcelow anych  przeszło 500 tysięcy ahró-w. 
P rzestrzeń  ta , Obejmuje 350 posiadłości, należących 
do 300 właścicieli. R ząd czeski m a zapłacić poprze­
dnim  w łaścicielom  odszkodowanie w wysokości 617 
mil jonów czeskich koron.

Za jeden ahr w ypada 8 funtów  szterlinga, czyli 
200 złotych polskich.

NA ULICZNYM EKRANIE.
Czy bezkarność jest przyw ilejem ?

N i ,,deptaku" już cichło. Ostatni spacerowicze .wracali 
In domów, parki przytulone dioi siebie starały się jak naj­

lepiej uikirj ć się przed hudiaMm c-kłem, zapz> miało się ro 
bić ru-sto. L gimchio'.

W tein gdizleś z oddali powzęły dochodzić dziwne od­
głosy. Jakiś stsmer przytłumiony, jakiś niesamowity tur 
ko t, coś dotychczas nieznanego dla dmzeiw, zbóż i gru­
chających par. Jakiś zgrzyt w codziennej sielance.

Na jeizdtni \i ale-ji ukazały się cztery motocykle^ prze­
suwające się chyłkiem, 'xsz świateł, wśród przytłumione­
go warkotu motorów. Przesunęły się tajemniczo i znikły 
iw sizairym mroku, dążąc w stiromę miasta. Zamigotały 
tylko ja3ne szale pań w dor-zapiornych wózkach.

Lecz tuż za nimi zadudnił brak i w galopie pomknęło- 
dtwóch konnych policjantów. U wylotu aleja- zatrzymali je­
den liiiotOT i zsiadłszy z koni, zaikomuinifk-oiwaiM- jego wła­
ściciele, wii, że jaizda motioiraum po. ałeji je.st policyjnie 
wzbronioną, następnie przystąpili d-o spisania numeru po 
jtodów

W trakcie roizmoiwy pyta jedien z połk-jan-tiów:
— K to był ten pan, 'który jechał pierwszy?
Zapytany ...sportowiec" dumnie spojrzał dookoła i od

pa~ł wymioble-;
— Po eo się pan pyta. [ tak  mu pan nic nie zrobi. To 

fcyl s»m konsul liieimeókk
— To jeszcze niczego* nie ćLowiodizi — odparł grzecznie 

policjant. — jak pan myśli, ozy polskiego konsula w Ber- 
Utaite. nie ukarałaby policja za przekmacizainiei przepisów' 
poucyjuwch?

Właściciel motoru zamilkł jak n-iepysiziny i podawwzy 
potrzebne daty, odjechał -.ko. fiunidiotwany.

Brawo. panie- poeteruufoofwiy!
T ak tmzeba uczyć obcych poszanowania władlzy i jej 

praepdBÓir, Korab.

K R O N I K A .
KI P S m iA K  TKATKU MSJSKWOO.

Sobota . Koirdijan
Niedziela popol.: „M edea" — wieczorem: „Koreljan". 
Pomiedziałek: ..Korei jad".

REPERTUAR OPERBTKL
ftobo^J,: „Dzidlza".
Niidżidu popol: „Madime Poippfutour — wieczorem: 

nDiddzi1".
Poniedziałek: ,JMdei".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Sobota popol.: _Acida'ja“ — wircaorem: poławiacz 

e4eni“.
Niedziela popol.: „Gdy kobieta pnag*ie“ — wieczorem: 

^PoŁiiwiac-z cieni".
RRPERT-TAR KI* KRAKÓW bKWW.

Prom. n; „Głos ulicy" z Poda Negri
Reduta: „Tajemnica skarbca Hamiltonów"; dramat
Sztuka: Wiec/or humoru.
Uciecha: „Dolina milczenia", dramat eene. amer.
Wanda: „Skazaniec", dram at w 6 aktach.
Warszawa: „Wróble Paryża".

, Zachęta: „Burza", da-amat z Mozżuchiu i liśenkOL

jęjmaw yicn komisyj skarbowej i drożyżaiitainąj ukoń­
czono dyskiu ję  na;l wmoicJeamd, (kdyoząc-em1 zniesie­
nia przepisów o zakazie wywozili produktów rolnych.

Uchwalono lezoluaję, wzywającą Rząd dio.
1) Zniesienia wszystkich ograniczeń w zaK.ret.ie wy 

wozu proiulktów rolnych z wyłaiazeniom pasz treści­
wych; 2 ) zniesienia opłat wywozowych od produktów 
rolny-ch: 3) wstawienie do taryfy c-alnej stawek cel­
nych na produkty rolne, przywożone do Polski; 4)

Kraków, 24 maja.
Jak  w swoim czasie donosiliśmy, organa kontrolno 

państw, urzędu pośrednictwa praoy przeprowadziły 
rewizje w Biurach okrętowych w Krakowie i wykry­
ły liczne nadużycia kierowników konkurencji po­
szczególnych biur, jakoteż niewłaściwości przy wy- /

dawaniu kart okrętowych. Na -kulek wyniiKm do­
chodzeń województwo kiak. wstrzymało się z za­
twierdzeniem kierowników kilku zastępstw lkrij o- 
krętowych, co do których stweirdzono poważne za­
rzuty.

SKUTKI ZMIENNEJ AURY MAJOWEJ. Częste zmia­
ny aury oraiz nagłe przejścia z upałów do- piizejmującęga 
chłodu, ripoiwicrk(wałv u wiciu o-aób w Krakowie zazię- 
-bicniia, pr-ze,biegiem ewym nrayJfc.imnająee Inisizpankę. — 
Chorzy skarżą sćę n-a łam-anuie w kiościaich i ból gtowy a 
-w nóefetón-ich wy-yadikiach także na wysoką gorączkę.

UROCZYSTOŚĆ MATKI BUSKIFj WSPOMOŻENIA 
WlbRuNYCH W OŚWIĘCIMIU Inylą obchorlzali księża Sa­
lezjanie w niedizielę dmiiia 25 hm. Sumę ot godiz. 10.30 ud- 
praiwi wiikianjuisz generalny admimiit-tiracji śląskiej, ks. dr. 
Br.omibosłzciz, kazanie wygłosii- -ks1. Ma-śiińsk-i. Po nieszpos 
irach ó g-odiz. 5 iwy-ichawanlkoiwie zaikladiu odegrają w 
awyim teaitrzyiku sztukę dramatyczną pt. . Dwaj sierżanci"

JAKIEM BĘD7IE TEGOROCZNE LATO? Adjumkt cen 
t-rałi m-etwirołcgiozinej w Wiiednsu, dir Ot-to- Mir-baeh sta­
wia nasit-ępuijąoe howcslkoipy atmosferyczne na letnie mie- 
-snące: Ozenwiie-c nóepeiwny. P-raiwd:ojK)idlohnr.ejjsEe, że m-ie 
-siąc- ten będizae mi-ił temperatuię chłodniejszą; możliwe 
(eJnak, że pnzyniewe nam f-alę tropikalną. Lipiec na.pe- 
wmio będzie chłodiny. Sierpień prawdopodobnie raczej 
chłCiJny, niż ciepły. Tempei-atu.ia- w rych d'w u miesiącai h 
na „iwyeiolkiej warcie" wahać się będzie- międlzy 18 a- 19 
.^ropniami. Poiwyżej 33.8 stopni z pe winioiścią- saę de. wzuie 
śie.

CHOROBA PREZYDENTA M. KRAKOWA. We czwar­
tek późnym wieczorem zasłabł nagle w mieszkaniu siwern 
ptizy ul. 'Studenckiej prezydent m. Krakowa- Feik ro-w Piz. 
Pierwszej -pomocy udz-ielil -jhoremu p-rez. Dr Sikorski. 
WcEoraij odbyło się konsyłjum złożone z lekaiizy dra 0 - 
ezadkiego, dra Sohnedidria i dra Siikomskiteo-, które stwier­
dziło zasłabnięcie na tle- niedomagania serca. Prezydent 
musi porzosłać kilika dni w domu.

WYJAZD DELEGACJI GÓRNIKÓW DO WARSZA­
WY. Jak się dowiadujemy, w najbJiźHzyich dniach wy- 
jeźdża do- Warszawy delegacja górników w sprawie wy­
jednania dla siebie warunków dalszej pracy ^ kopal­
niach jaworznickich. Minieteinstwo- handlu noei dę bo­
wiem z zaiiiia-n-m zrównania podatku węgłowego dla wę 
gla dąhrowwckiego oiaz kraikowekiego -i jaworznickiego, 
«’o pozbawanda ko|,alme komunalne w Jaworznie możno­
ści godziwego współzawodnictwa z iunemi kopalniami a 
także pociągnie, za sobą bardzo, znaczne- zimuc ,̂z< nie pro 
dukcj-i węgła oraz zwolnienie 2 0 0 0  górników.

W ZWIĄZKU ZŁ STWIERDZENIEM WYPADKU 
WŁOŚNICY W KRAKOWIE m. urząd weterynaryjny za­
wiadamia- że na skutek donieBienia o. zeehoirowamii je. 
dnej oBoby na włośnicę przez spożycie mięsa wieprao«3- 
go i wędlin. :iabytvch u mabirza Kapalk'', cały zapas 
mięRa i wyrobów, znajdujących tlę u tegp maearaa zo- 
isjUd zakwestionowany -i- poddany ściłJ^mu badaniu mikro, 
skupowemu. Ponieważ zakwestionowane mi^o. pochodzi­
ło zł sztuk bitych w nzeżni miejpkiej ® ^0 badań przepro

wad.zoaiych na y, voinka.eh z teg„ mięsa, nie wykaizało- try- 
clijn w mięaiek w mężni miejskiej zaś wszjcitkde azAuki 
podlegają ścisłym oglę̂ lfcino-m urzed1 ±  po. rzeóni a z rze­
źni wy'chodżi tjdko. zdTC,we i zdatne do spożycia mięsoy 
zaś chore Lub nawel podejrzane ulega. k.onfv>kacde, prze 
to na.jp rawxlopodiO'bniieżrBeun jest, że mięso, któro jpo-w-> 
doiwałe zachocowande -na włośnicę pocloodldło z b. Kon­
gresówki, gdzie wypadki włośnicy u trzody ihtewinej są 
dosyć częste, a mięso takie sprowadzane bywa- do Kr t  
hiowa. drogą kołową. Obe 'nie przn s>ęgiuje magistrat do 
zaprowadzenia stałego badania mi kr .skopowego od-n-o- 
śniie do włośnicy mięsa tak w rzeźni m., jak też z poza 
Krakowa- sprow adtzanegio.

PRiZEWARTOwGIOWANIE NALEŻYTOŚCI PIENIĘŻ­
NYCH PRYWATNO-PRAWNYCH. ' biecziaj w Dzieomku 
Ustaw zostało ogłos-zorne- rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej Polski o przewartościowaniu wszell-iieh na­
leżności pieniężnych, pochodzących z tyuułów prywatno- 
pnawnyxh. Komentarz dio tego rozporządzenia, opracąwa 
ny przez rektora Zoila i dra Helc-zyńskiego ukaże aię w 
najblń.ższycn czasie na półkach księgarskich.

POŻAR W WOLI DUGHAGKIEJ. Wczoraj o godz. 1 
i pół popołudniu zapalił się słourhoiy dach domu w Wola 
Duchaciklej, w którym mieści się kousum Proleiarjatj. 
Od dachu zajęły -dę inne c-zęści domu, kióry doszczętnie 
spłouął. S.zkoda bardzo znaczna. Przyczyny pożaru do- 
.tąd niie ust ilomo. Dom był własm.ością Teirsa i M Łatmahs! 
Straż egniowa przybyła na miejsce wypadku ,uż po spa- 
lenidi się domu. _ _ _

KIEDY WOLNO KĄPAĆ SIĘ W WIŚLE? Ze względu 
na zaszły przed tygodniem wyą.adeik utonięcat chłopca 
.podczas kąpieli we Wiśle, magistrat przypomina, że ką­
piel we Wiśle dozwolona jest. jedynie w czasie od 15- 
czerwca do. 15 w rześnia każdego- roku i to- tylko w miej­
scach przez magistrat po zbadaniu giętkości .wody ozna 
czonywh i przez specjalną straż ratunkową dozorowa­
nych.

SZCZEGÓŁY TRAGICZNEGO WYPADKU W IV GJ- 
MN AZJUM. Jak już donosiliśmy, we czwartek prąjcaa* 
pauzy w IV gimnazjum im. H. KentkótwTza pray u_ Kru­
pniczej spadł z I piętra Józef Przedzik uczeń I kl. tęga 
pjflkailirln Chłopiec doznał złamania podstawy czaszki a 
pnzewieziony do azpttala i w. T azarza nie żywił nadziej! 
pozostania przy żyeiiu. W ieczo re m  rodzice zebnaL nie­
szczęśliwego chłopca do. domu, gdee też odara wwpadku 
w4  rótce zmaa ba.

Wedle przeprowadzonego śKdztwa przea władze aakól- 
-ne, Przędzik „jeżdzal po aiupv wraz z jnymi bołegaim. 
Jeden ze stojącjreh uczniów ohlal zjeżdżającego- Pteędii 
ka wodą, wskuiek czego przeetr A«ory chiojce.* u .  hwiał 
się i BhrociTWłszy równowagę spadł gtawą na kamienie po 
dwónza, tam iąc pod̂ haiwę czaszki.

Warszawa. 23. maja, Zongani-zowana na terytorjum 
lrtewsikiem akcja dywer.syjno-bandycka, mająca na 
celu systematyczne wzniecanie nieijiokojów -na grani­
cy i . twarzanie w ten-sposób kosztem krwi ludżkiej 
i mienia czynnika pro-pagaudy zagranicznej — jest 
w (lalszyni ciągu rozwijana.

Dnia 21. bm. na Wileńszczyźnie w pow. świe.- 
ciań kun zjawiły s.ię dwie uzbrojone bandy liczące 
około 30 ludzi. Jedna z nich napadła na taeję Igla- 
nicę, druga na gminę Wojsławśką. Wdadze zarządzi­
ły za bandytami pościg, w którym bierze udział od- 
d.ział policji konnej i pół szwadronu ułanów. Zazna^

Warszawa. 23. maja. (Teł. wł.). Od pewnego czasu 
pojawili się w różnych powiatach Polski podejrzani 
handlarze obiń-cy, trudniący się handlem obnośnym. 
Wobec tego. że okazywali zbytnią ciekawość, zwła­
szcza o ile zjawiali się w urzędach pań twowyc-h.
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MUZYKA KOŚCIELNA. W naedizislę dnia. 95 hm. w ko- 
Boidlto parafj. w Dębnikach o {rod®. 10 jjodloaars u/iooiy- 
stey sumy z okazji święta, M B. Wsjpam. WilcJiav«ih wy­
kona Toiw. śpiewackie ,.Haisfto“ po,l baitmtą p. M. Kozt/w- 
akit̂ irO mszę Wutita Ptay oąga-nach p. dyr. R. Fenak.

ŚWIĘTO SADZENIA DRZEWEK. Mikno usilnych sta­
rań delegatów szkół krakowiakich i Związku Przyjaciół 
Drzewek nie przyszło tej wiosny dio skutku w Krakowie 
z pawodlu nieoddania przez miasto terenów na ten oei. 
Jest jednak nadzieja, że zasad/zenie tkzeweu na Bulwa­
rze Wolności będzie roizipoczęte w jesieni według pftinów, 
uchwalonych przez nartę mnąjdcą z pnzed 19 laty.

DRUGIE DOROCZNE ZaWODY DRUŻYN SZKOL­
NYCH. Jak słychać, udział w zawodach dmiżyn szkol­
nych, które się odbędą di- 28 i 29 hm. w Krakowie, 
zgla-iło aż 40 drużyn męskich i żeńskich, reiprezeioują- 
cyoh 40 zakładów. Fakt ten jest najlepszym dowodem, 
.że inicjatywa Kurartorjum O. S. kraik, w t vm kierunku, 
by zawody te stały się domocizmem świętem młodzieży, 
jest w zupełności zarówno parze® młodtzaeż, jak i przez 
eferv nauczycielskie zmzumiaina i uirzeczyrw isirniŁona.

ORGANIZACJA PRZEMYŚLU LUDOWEGO. Prawie w 
każdej wsi s& osoby, którym znany jest jaJkiiś pnzemysł 
domowy i które w pomyślniejszych .runkach mogłyby 
go wykonywać nie u r/raźnie jiaik dotychczas, lecz stale i 
zawodowo. Są też liczmy miejscowości, które nadają się 
zmrukomioic- do stwarzania przemysłu ludowego na więk­
szą skalę. Brak jednak diośw,iadicizen:,a, nieznajomość źró­
deł. z których należałoby cjprowadizać suiowietc,, maszy­
ny ł narzędzia ora® niezmiajomiość sposobu najlepszego 
.zbytu wytwajrzanych przedmiotów, porwoduje, że prze- 

' mytsl ludowy dotychczas nie może należycie się rozwi­
nąć. Oelem zaradzeniu. temu brakowi powstaje, na obsza­
rze Małoujolski organizacja pt.zemj słu luidloiw. przy pomo­
cy nondisterstiw. Organirzaicja obejmie stola.rstiwo i wyroby 
jRizewwe, kotsizykairstwo, cegidlnictiwo, garncarstwo i ka- 
fLainstwo. tkactwo i jiowiroźnactiwio, garbamstwio i hiału- 
Bkómict.wo, ślucarstmo. kilim kiairatwo i roboty kohiece.

Ri^ortzdetóey wiejscy i o.oby działające na poilu prze­
mysłu ludowego są proszone o podanie czczegóław, jaka 
giałąż przemysłu w odmośnyeh wsiach i powiatach potrze­
buje pomocy’ lub jaki przemysł ma tam wairumiki rozwoju. 
Zgłoszenia pod adresem: Jan Tyszkiewicz (Kraków, ul. 
Michałowskiego' 2).

■WYSTAWA POLSK A W KONSTANTYNOPOLU. Mi 
nisterstwo przemyisłu i handlu podaje do wiartoaności bi- 
tereiscwamycn stor, że komitet, wystawy polskiej w Kon- 
Btamtynopoilu jest organizacją niepodległą Miniistersrwu 
pitze.n. ń handlu, jakkolwiek cieszącą się jego życizłiiwcin 
poparciem. Dlatego dla imikndęoia pomyłek i przyspieszę 
nia, yv załatwieniu spraw należy wszelką koaespomdeincję 
i zgłoszenia w sprawie wystawy w Konstant ynopola 
adresować nie ^M-móst. przemysłu i handlu" — lecz do 
„Komitet- wystawy polskiej w Konstantynopolu" — War 
Rzawa, EleflctomaJma, Nir. 2, pokój Nr. 26.

KOLON JE  WAKACYJNE W KOCHANOWIE. Wczo­
raj odbyło się walne zgromadzenie Tow. kdonij wakac. 
iw Kochanowie, w ?. ub. przebywało 120 dzieci sżkół pow 
Bzechnych na wywczasach wtaikae. Po, złożeniu sprawozda 
nia, i uchwaleniu ab-okit.orjum zarządowi wybrano no­
wy wj dział.

DANCING POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA od
będzie się jak zwykle w sobotę, tj. dniu. 24 bm. w sa­
lach Starego Teatau. — Początek o godz. 10.30 wieczór.

TOW. DLA LECZENIA DZIECI SKROFULICZNYCH 
W KOLONJI RABCZAŃSKIEJ, założonej przez śp. rek to 
ra Jakubowskiego urządza w niedzielę 25 bm. zbiórkę 
na ulicach miasta, w loikaiach i tramwajach, chcąc tym 
Spoisiubem uzyskać dla utrzymania i leczenia niezamoż­
nych rodzi, ów dtzieci potrzebne fumdlusze. O ile akcja na 
ten nader humanitarny cel powiedzie się, Towarzystwo 
Lędze mogło wysłać dwie pajńtje po 100 dzieci do Rabki.

Ś. P. JANUARJUSZ RURCZABINSKJ, naczelnik urzę 
dti ełoy.ego na dwęmsu towarowym w Krakowie, zmarł 
w 6 6  r. życia, zonmwdając pamięć UTizędinika niezwykłej 
sprężystości, i obywatela prawego charakteru, co mu je­
dnało uznanie władz, kolegów i szerokich wamstw społe­
czeństwa. — śmierć śp. J. Kuroziaibińskiego stanowi do­
tkliwą stratę dla w lad-/, skarbowych, ho mełntwem zada­
niem będzie znalezienie następcy o równych Zmarłemu 
zaiWach.

Ś. P. JAN MĄDZJEL, emerytowany radlca w krakow­
skim Urzędzie wojeiwóilźkitn, b. starosta w Dąbrowie — 
zmarł we Lwowie dnfta 20 ban., przeżywszy lat 73.

Z EKRANU.
WANDA: „Skazaniec", dramat. Film posiada, całą po­

prawność wykonania i oto cała jego zaleta Scenarjuoz 
(preedew azystldean szwankuje w logice, Kinowym cały 
dramat nie jest. Scena kataotiofy w kopalni wcale nic 
wyzyskana. Na uznanie z-usługujo jedynie g.a p. Richard, 
odtwórcy,™ roJii matki, która tia odl^jt po mńsUraowsku.

JAM.

Ze Lwowa donoszą: Sąd przysięgłych skazał one- 
gdaj ślusarza kolejowego Kellera na 15 lat ciężkie­
go wiezienia.

Keller odpowiadał za otrucie swej żony, której 
w wyrafinowany sposób podawał coraz to większe 

dawki strychniny.
Korzystając z ciągłych bólów głowy, na które cier 
ipiała żona, podawał jej strychninę zjmiast aspiryny. 
Nieszczęśliwa kobieta po kilku dniach zn.arla. Zbro­
dnię i-wą motywował Keller zazdrością o żonę. któ­
ra go rzekomo zdradzała z kilku mężczyznami.

W ostatni dzień
usiłował Keller popełnić —imoDÓjstrwo, 

podcinając sobie dostarczoną mu w niezbadany spo­
sób brzytwą żyły. Zamach jednak natydimiast spo­
strzeżono i ztiopatrzono rany. które zre. /.tą nie są 
groźne.

Śmiertelne zatrucie kiełbasą.
Lwów. 23. maja. Ze Lwowa donoszą: Przed kilku 

dniami idegła cała rodzina p Kmitów zatruciu po 
spożyciu nieświeżych wędlin zakupionych w wędli- 
niami Bekiera prz\ ul. Ruskiej.

Rodzinie zamieszkałej przy id. Sobieszczyzny 1. 4 
posjrieszj. li z pomocą współmieszkańcy kamienicy na 
skutek jęków wijących się z bolu Kmitów.
Wśród strasznych męczarni zm&rta 14-łetnia córka 

p. Kmitów,
•rodziców <aś i pozostałe dziecko odwieziono do szpi­
tala w beznadziejnym stanie.

Policja rozpoczęła w tej sprawie energiczne śledz­
two.

GIEŁDA.
Kraków 24 maja.

Na giełdzie efektów trwa w dalszym ciągu zniżka kur­
sów akcyj. Na pogietdzie poprawa kursu Jaworzna.

Na giełdzie pieniężnej Londyn i Zuryvh zwyżkowe, Pa­
ryż i Praga zniżkowo.

Ziemski Bank Kredytowy 0.15—0.18
Bank Zra iąjiku S|)ó(ek ŻmrobLo wych 5.75
Tabam 0.41—0.40
Bracia RoJniccy 0.10
Pharma (B. Jaw>T(nac,Kii 130 1.95
Zćekmc-wiakii 1130
H. Cegielaka temian 0.70—0.67
Tirzeibini, żelazo 0.8K
Wamaz. lkaror*s.>Ły 0.48
Górsa 20—00.25
eiienszai ojód- ó.oO
Ttjpege SJ>4- -2.55
■Strug 2.—
S. 71. Niteincjeiwsikd 035—0.70
Parcel arna timieló^- 1—0.35
Krakus ‘ 1 -5u—1.40
Chortorów 535- -5.05
Ohyhie 7.90—8.—
cwiirbaimia 10.—

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno drobne 24 i pól dio 26: Nobel 1.40; Len 0.95 

do 1.—; Mtiiljomówka 035—0.49.

Warszawa, 24 maja.
Dolary SŁ ZJ. . 
Frank fran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

5-18Va-5.18

Kraków, 24
D o l a r .....................
Frank szwajc. . .
Korona austr. . .
Korona czeska . .
L i r ..........................
Frank franc. . . .

maja.
•20

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Londyn 22.75: Piraga 1532—,1536; Paryż 28.40; 

iZuirych 9238—9235; Wiedeń 735—736.
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji:

Bank Przemysłowy ’ 0.41- -0.43
Bank Małopolski 0.90—0.95

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Norwy Jork  5.18 i pół do 5.18: Lowdy-n 22.50— 

22.55—3237 i pól; Paryż 2822 i pół do 283Ó: Wiedeń 
732 i  pół: Praga 1530: Włotchy 22.92 i pół dio 32.83 i 
pól; Bclgja 24.08—24: .'Sziwajcarja 9J.70: Hoiaruja 193.90.

iBony złote 0.63—0.65: MĄjoi.ówka 030—0.43: Pozyc* 
ika złota 7.50; Pożyczka dolarowa 2.98.

Akcje: Pocisk 1.15—150; Parowozy 0.35—0.41: H, Ce- 
giedaki w Pozrumiu 058: Przeany>ł Naftowy 0.80: Chodo- 
ruw 5.10—6.25: FJeiktryczmc.ść 1.50—J.50: thaieilów 0.95; 
Potyka Nafta 0.70.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów j>oiWi.i<’h w tysiącach korom auobr.: 

ŚJąisild Bamlk E^koaitawy 7: Baauk ffiupL tfu zmy 13.8; Go­
leszów 1065: Siersz,! górnicza, 79: Silesia 20: Famte 376, 
Gaiicja 1700: Lumen 15. Nafta 320. Scłiointcta 3EO—890; 
Karpaii- 208.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.65: Lcindyn 34oj1; Ps- 

ryiż 30.49; Wa^deń 79 i pięć ósmych; hraga 16.70; Włoi hy 
34.95; Belgja 26; Budaperzt 67 i pół; Hdsóngfoiro 14 i 
(pięć trzydziestych: Sof ja 410: Hiodamdja 211 i jedna cawar 
/ta: Ghryistjanja 78 i iiedeir ósmych: It.-pe lhaga 95 i
pół: Sztokholm 150: HiŁszpanja 78 i jedna oeroa; Buka. 
ref ,/t 2.71 i jedna czwarta; Berlan 133; Belgrad. 6j96.

ZE SPORTU.
Ol LMPJADA.

Warszawa. (PAT.). Polek! Komitet Igrzysk OHu- 
pijsikioh otrzymał pod datą 14 maja z a wi adomięni® 
z francuskiego Kn,m (Jlimip.. że międzynarodowa k-O- 
mb-ja sędziów Footoall As- ociation wyrznaczyła «ą- 
dziów polskich na zawody olimpijskie w osobach ję*, 
Obruibańskiego i dra Lustgartena (obydwaj z Kra- 
kowa).

Wj jazd Cikowskiego i Markiewicza. Na skutek te­
legramu z Szwecji od p. ObrubańSkiego PfcPN. w y ­
słał Cćlkowiskifcgo i Markiewicza (środkowy pomoo* 
nik Crac. i obrońca Wi-ły) do Paryża.

Paryż. PAT.). Polska reprezenracyjna drużyna pal­
ki nożnej przybywa tu z Kolonji w chi. 24 maja w  so­
botę na dworzec Północny.

Reprezentacyjna drużyna piłki nożnej Węgier po­
ci ziew an a j«d w sobotę 24 maja na dworcu Zacho­
dnim. Węgrzy zamieszkają w hotelu Haussmanna.

A N T O N I L E K S Z Y C R I.

Sylwetki I szkice krakowskie
2 wiosennego festynu ludowego na Skałce.

4.

Kolo huśtawek I karuzelu 
nad Wisła.

Księżniczka z taiwemy na huśtawce.

LćJka. tuiśtaiwiLi. niłuy po głębinie 
Powtetre c sunąc, iu> i erę śmiało..

— iP~c iekaj Staszka, Antek caę n ie  m im c . 
J f b  e tę  n a h u ś ta ł ,  n a ś c ie k a ł  m e m a io !"

♦ J*r * Jje
Tak sobie m» Stasia okaeała 

Rwąr pod obłoki w powiewnej aikience,
A pod huśtawką juz radość nie mafcu

WrayBoy ku górae iwtaioepą oczy, ręce...
* * *

B o  ,iak pod Lac uj promień słońca ntrzełś,
Gdv rącao, w t anv Mą anteLce,

Thk z port dCBfwii .-uknl, rąbek h « i  
Wjicbyła. cłrrłMm ażurowe 2ce.„

Szaft"- Milki«>teki, (udna biel ażurów 
I w słońca blasku łódka bujając^.,

Z nad Wisły nleeie wiała piosenkę chórów, 
Od Ludhc imowaj, gdzie walka gorąca 

* * *
Toczy się girożtie między audon-samii

0  względy pięknej Staei z Ludmiiurwa... 
Zabłysły noże, otzy świecą skrami:

Może trup padnie... To aię go pochowa!

Ha brzegu Wisło.
A na mumawii. tam na brzegu Wisły.

Niby trzy maiki ukochane moje.
Cudnych lic nimfy zjawiska zahiysły:

W stroju kratkowskim trzy piękne dale »oje. 
* * *

Krajne ich sizaty, lica jak maliny.
Okrągłe piersi, niby pąki róży,

Zja"»y i iebLańskie, cny zaeutlib dziewczyny? 
Uśmiech uroczy Eden rajski wróży.

» * *
Lecz cd najwięitej dodaje uroku,

Podnosi jeszcze piękno ich unody.
To pewnot>4 siebie, śmlahość, duma w oku.

I ten nuntemec, co krasi >agortv.
* • «

•Wstały z murawy krakowskie boginią.
Lekko $<k gamy o&bą db krametu:

Tam ich przygodna Zaiajom^ć nie manie. 
Wszak chłopców miłych spotkają tam wiete

Dookoła karuzelu.
la , chwile z biegiem figlarnej muchiny 

Mikną uśmiechnięte, a barwne koniki.
Które obsiedli mtodizaeńcy, dziewczyny.

Pędzą... >}ww. radość: flirtują podwiki,
* * ■*

PuAnódli rozgtwamej, hucznej wesołości,
Śród przekomareań. humoru biesiady,

Czasem siwawoła swobodnie zagości'
I bucfariic racą woale bez żenady.

* * *
Czasem toow w wirze, przy dźwiękach walczyka 

Zetkną się usta, lub ‘plota ramiona:
Wgoeikk. nieśmiałość, , 1 -i pac>, znika 

Zwłaj.teza wieczorem, gdy światło dnia, kona.
i

Z poUisłdjch como . wybiegły wesoło 
Służące^ stróżki • dzieciarnia cała;

Za»<łępy gapiów, stojących wokoło v
Otytwis- humor I werwa niemała. (irl

* * *
A skoro wreszcie, na i » 'A - ■UKpjpm i 

Zabłyśnui księżyc, gwiazdy zaimgorą.
.Jedna, zs drogą parka uiLme w cieniu..

Tak saafena Amor płata Cijjłe nocą, j  '■ (C. & a ]

tajrr—U *•
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Dr. Oetkera zwykła banka: Doprawa: 125 gr. masła lub 
margaryny, 200 gr. c.uikru. 1 paczka Dr. Oetker.a cukru \j 
waniljiowego lub pół — 1 butelki IV. Oetkera olejku cy­
trynowego. 500 pr. makii, 1—5 jiaczai Dr. Ocfcker.i pro­
szku mleczno-białkowepro, 1 paKwka Dr. Oetkera pros/.ku 

do pieczenia „backin" i pół litra mleka.
^ = = =  Przedstawicielstwo POLSKO-GDAŃSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE, KRAKÓW, Podwale L. 7.

Przyprawa: Masło, cukier i w aiiiJję oraz olejek c v trv - 
nowy* wbić na piane, do której n ależr ziwolra dodawał 
nrzesiang. m ake._ pomieszaną 7 proszkiem mleczno-biał- 
kowym  1 jiroezkv. ru 00 pieczenia ..Backin 11. W  ten spo­
sób otrzym aną masę dobrze zmiesz.ać. W dobrze p r  .g o ­
tow anej formie upiecze ó s  babka, w około 1 godzinie.

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
Komple tne  og ro d z e ­
nia z siatki drucianej  
zwykłe i ozdobne  
wraz z bramami  i furt­
kami,  jak również 
ogrodzenia  k o m bino ­
wane  z dru tem kol ­

czastym,  po leca :  
Firma

1 1 1
Soółka A kcyjna

Fabryka drutu 
i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza i. 5.

Telefon 277.
Adres tcl. „Matalgor" 

Dostawa szybka d u ­
ży zapas  siatek na 
składzie.  Oferty i p ro­
spekty  na każde  żą ­

danie.

□ Subskrypcja na VIII emisję akcyj Spółki akc. 
g „KRAKUS" Przemysł spirytusowy i chemiczny

w Krakowie XXII.
Z powodu wysokich opłat  s templowych o d  emisji  akcyj, w p ro ­

wadzonych w życie rozp. min. skarbu z 28 kwietnia 1924 r. Dz. U Nr. 
36, została tozp isana  z dn iem 30 kwietnia 1924 r subskrypcja na drugą  
serję akcyj VIII emisji  Sp. akc. „Krakus" na krótki  czas ws trzymana .

Obecnie  zezwoli ło minis ters two skarbu,  by na przyszłość przy 
wymiarze opła ty s templowej  (należytości)  emisyjnej ,  nie s tosowano 
skali III wraz z 4 0 0 %  dodatk iem,  lecz opłatę tę pobierano  w w y ­
sokości  5°/o od  wartości  emi towanych  akcyj

Pow yższe  zezwolenie ministe rs twa  skarbu umożliwia Sp. akc. 
„Krakus" rozpisaną  jffż subskrypcję u trzym a ć w  n n r y

Równocześn ie  poda je  się do wiadomośc i,  że Ba;,k Małopolski ,  
Sp. akc. w Krakowie i wszys tkie  jego oddzia ły  zamie jscowe przyj ­
mują,  począwszy od dnia 20 maja  b. r., dalsze zgłoszenia z tytułu 
Drawa poboru  na drugą  serję akcyi VIII ertłi-sji na warunkach p o ­
przednio  ogłoszonych,  z tą jedynie różnicą, że term in  do w ykonania  
praw a pnboru przedłuża się do dnia 10 czarw ca 1924 r.

Orygina lne  akcje (sztuki) VIII emisji ,  serji 1 i 2, wydawać  b ę ­
dzie Bank Małopolsk i  S A. w Krakowie i tego oddzia ły zamie jsco­
we, począwszy  od  dnia 1 lipca 1924 r.

□□□
n□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

n
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

m m i  m s n m n  w pdlsce spółka m m u m  w z g ie iz k

swS u»t „NEOSALUTAN”
o działaniu lecznicznym równym preparatowi „Nr. 914 prof. Ehrl icha",  

w a ru n k i nabyw anie zn a c zn ie  udogodnione.
W yłą czn a  sp rzed a ż i skład na Woj.  Krakowskie  w XIV-tej Aptece

w Krakowie  przy ul. Lubicz Nr. 7.
Centrala sprzedaży: Przemyśl Chemiczny w Polsce bp Akc. B.uro Watszaw- 

skie ul. Hoża Nr. 3ó. m. I. tel. 132 96 Adres telegr. Liorita" Warszawa.

K A MI EN I E  Ż Ó Ł C I O W E  C H O L E K IN A A  H. N iem cjew skiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ ECLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI 1 'STAJA Objawy (początkowe): Bój w  bokach i dcłl.u pod- 
sercowym (gdzie srbodzą się żebra,'. Pcbolcwanta \ yiąiiobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna iak wota. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazr.nr Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawioty głowy. Silne podeneiwcwanie. Ctlrfcj (podczas alaków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az ped łopatki, wzdęcia btzrcha, rozsadzanie żeber i parcie ra kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce pieis owej gna prze strzał). Niekiedy v.y mioty żółcią dreszcze, zirrne poty, żółtaczka 

  Bliższych informacji udziela: Aptel ^rz-fizjolog H. NIEhTJEYlSKi, Warszawa, Nowy Swlit Nr. 5.

I „ P O P Ę D “
I JÓZEFA WAŁKOWIŃSKIEGO

Pierwsza krajowa fabryka lii konopyth. dru­

cianych, mar wszelkich wyrobów p o m ii in d i

Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7.
wyrabia specjalnie: Liny ero poDędu maszynowego — Liny budowlene— Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 

Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.
 ......  ■ t —r ■ : Liny na r., szyny zakłada przez własnych monterów.

Uwaga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o lem samem nazwisku nierra nic wspólnego moja fabryka.

MŁODZJENIEC na tządoiwei jk,-= i-v y praitmiie nawią.za.ó 
koire.-jjraidemję 7. p.niiiciiiką kitełągwtiną. wesołą i nader 
sizybko myśłipja, ktora.by potrafiła ro.Hwessplie jegjo chmur­
no C7,oło i uprzyjemniło cihwiJo ita.k dla. wiiego amiuibne. Po 
bliAwe.ui jio/aut r.ai ntałż̂ ńHt.w-o nio wykluczone. Zgłosze­
nia ]h>1 Poste-iro.ataiito: Asystent. Najliwóiura.
MŁODA juajiiihłka, włailająoa. francuskim. niemieckim, ro­
syjskim, po&kim poszukuje kondycji na wyjawi w oha- 
rtekterzo nauczycielki lub danie de compapme. Oferty 
składać: Łódź ..Promień'1, Piotrkowska 81. sub R. M.
W EKkWA eyjnpH.tye.7j 1a  poszukuje męża. Panowie inte- 
iigantni na jtewnelm scanoiwisku od łat 3£—48, którym 
z-aJeży na pczęśJKyęni j>ożyeiiu małże!ńskn'etm. zechcą siwe 
oferty nadesłać * 1  \diin. ..Doau a" pod .JSmazęślkwe m-

6 14

MASZYNY Jo szycia znanej 
m  dobroci ..Kasprzjck>|i“. 
Tanio - Hurtowo - Detalicz­
nie Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyjne.War­
szawa, ul. Marszałkowska 
1. 153. Telefon 104-51. Filja: 
Częstochowa, Aleja 43 Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 445

MŁYNY uniwersalne dla
•” * wszeikich celówz wyda­
jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B;T Ja­
recki 1 Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37, T el. 405—25.

RZEŹNIA W SKOCZOWIE
sprzedaje okazyjnie z po­
wodu przesiedlenia, meble 
i różne sprzęty. 665

zy cne

Mam do oddania w par- 
tjach wagonowych po ce­

nach dziennych :
Jnczmień

Owies
Groch 

lubią żuły

Łubin niebieski 
żytnia i pszenna 

Kasze jęczmienna 
osne

Ce ZARY s u w a l i ń s k i
POZNAŃ, św Marcin 49. 

Telefon 1434-4145.

uaet*
J . t c S .  5 T E M P N I E W / C Z  P O Z N A Ń  

F A B R Y K A  P E R F U Y , K O SM E T Y K Ó W
( A t  y :

W AftiżAW ^ K C  J K O w  f i  A D O M
W  irtOfturKI ) QVNE 1 (J/cłWW » A3«

******

PIĘKNOŚĆ KOBIECA
jest tylko wówczas skoń­
czona gdy tw arz i ręce ma­
tą piękny biało aksamitny 
młodzieńczy wygląd. Za­
lety te osięga się przez 

codzienne użycie

mydła K S IĘ D ZA  K N EIP P A
Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło­
darski, Jenerame Przedstaw i c i e l s t wDo m Handlowy 

„Korona" Warszawa, Marszałkowska 139 464

ld iO Trie d g fa ln jr redabfcor D r. W feutyatanr 6 w irakL Kraików »ka Drukarnia Nak ladtrra ▼ Krakowie pod za-nfdeia J . Bocimwksu.


